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K U lu n t W IlE N fK
w i a z  z  Kurierem  W H e ń s k o - N o w o g ró d zk im

U stóp Tej, co w Ostrej świeci Bramie
W  d iu a  I bm. rozpoczął się w Wil 

iiie I-szy Metropolitalny Kongres 
Maryaóski.

Od rana  mimo niepogody, ze wszys 
h stron  Wileńszczyzny ściągały 

Wilna liczne pielgrzymki —  pocią 
ami popularnymi, autobusam i i pie 

ScO Do Wilna przybyło blisko 20 ty 
8it,cy osób.

W  godzinach popołudniowych po 
•wrócił z Poznania z Kongresu Między 
narodowego Chrystusa Króla J. E. ks 
Arcybiskup Metropolita Jałbrzykows- 
ki, z którym przyjechali ks. ks. bisku 
pi Kubidki j Lisowski.

Miasto od południa było udekoro 
n a n c  chorągwiami o barwacli narodo 
wycli. Ostra Bram a udekorow ana b y ­
ła girlandami zieleni i chorągwiami 
papieskimi i narodowym i. W  śródmic 
ściu mieszkania i sklcipy katolickie 
wystawiły w oknach i na  balkonach 
obrazy świętych, a przede wszystkim 
w izerunki Matki Boskiej w kw iatach 
i zieleni.

Na kró tko  przed godziną 18 do O 
a i rej B ram y przybvli w ojew oda Bo- 
clańaki. gen. Kleeberg, prez. Maloszew  
sk i członkowie kom itetu  honorowego 
kongresu oraz przedstawiciele władz 
i  delegacje organizacyj społecznych o- 
raz Bumy (\\ i ornych.

Punktua ln ie  o godz. 18 rozległy 
się dzwony w całej archidiecezj'.  Ró 
wnocześnie z tym nastąpiio  odsłonię­
cie Cudownego Obrazu i rozpoczęło
a.<? pierwsze nabożeństwo kongreso­
we, celebrowane przez Arcypastcrza.

Podczas odsłonięcia obrazu wyko 
nauy został hejnał „W itaj Panno" i 
hvm n ,,Veni Creator” . Po litanii śpie­
w anej z orkiestrą ks. arcybiskup lat- 
hrzykowski wygłosił okolicznościowe 
kazanie.

Na zakończenie A rcypastdz  odczy 
tał błogosławieństwo Ojca Św iętego, 
nadesłane na jego ręce Drzez J. E. 
kardynała  Pacelli‘ego dla uczcstni- 
ków kongresu.

Po nabożeństwie uformow ał się po 
chód, poprzedzony przez procesje ko 
k-ielne i poczty sz tandarow e organiza 

' cyj religijno-Spolecznych. W  pocho­
dzie wzięli udział: liczne duchowień 
Siwo z arcybiskupem  metropolitą, za 
rum księża biskupi 'wojewoda i inni 
przedstawiciele władz.

Pochód udał się na plac Katedial- 
ny, gcizjc oKo*0 godzir HO nastąpiła 
inauguracja pierwszego zebrania ple 
narnego kongresu.

Na trybunach wzniesionych przed 
frontem  bazyliki, udekorow anych  fla  
-gami papieskimi i narodowymi, zasie 
dii arcypaslt rz, księża biskupi, komi 
tet honorowy kongresu i inni przed­
stawiciele władz i duchowieństwa.

Ze szczytu katedry tuż za trybu­
ną zwisała olbrzymia chorągiew Ma- 
ryańska, z inicjałami Imienia Maryi.

Na placyku przed trybunam i usta 
wiły się procesje kościelne, poczty 
sztandarowe organizacyj, a ławki za­
jęło duchowieństwo i przedstawiciele 
społeczeństwa.

Prezes wydziału wykonawczego 
kongresu J. E. ks. biskup Miclialkie- 
wjcz zagaił i otworzył w imieniu ko 
materia organizacyjnego kongres m a­
ryański, po czym powołane zostało 
prezydium w następującym  sk ładde :

Dr. F eliks Św icrzyński, prezes Ar­
chidiecezjalnego Instytutu  Akcji Ka­
tolickiej w AA ilnie —  marszałek Ikon- 
gic.su.

Dyr. Jan O skwarek Sierosław ski
i— dvro:k1or banku polskiego.

Płk. w s ł. sp. W ładysław  Piasecki 
i— prezes Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej. — wicem ar­
szałkowie kongresu

Mec. Marian Kosiński, prezes Ka 
to lkkii go Stowarzyszenia Mężów i 
Ks. Itomuald Świrkowski — sekre ta­
rze kongresu,

oraz przewodniczący sekcyj
Ks. Antoni C iclioóski — przewód 

niczący sekcji duchowieństwa świec- 
kifcgo i zakonnego.

Ks. prof. M ichał Sopoćko —  prze 
wodniczący setkeji wiary i m oralnoś­
ci.

Ks. dziekan Cyranski —  przewód 
niczący sekcji organizacji kościelnej.

W aldem ar AYcysscnhof —  prze­
wodniczący sekcji Sodalicji Maryańs 
kiej.

Mcc. Józef Zm itrow icz —  przewo 
cłniczący sekcji społecznej

R< rnard R usiecki —  przewodni­
czący sekcji młodzieży pozaszkolnej.

Po  ukonstytuowaniu się prezy­
dium przemów ienia powitalne wygło 
sili: i

marszałek kongresu dr. Swierzyń 
ski, wojewoda Bociańsk" (przemowie 
nie dajem y osobno).

Z kolei zabiera głos gen. Kleeberg, 
k lo ty  w mocnyTch żołnierskich sło­
d a c h  podkreślił kult Matiki Bożej u 
żołnierzy zarówno w czasach daw ­
nych, jak i obecnie.

Następnie przemawiali: rektor U.
S. R. prof. Staniew icz w imieniu U- 
niwersytetu, ks. b iskup L isow ski i- 
mieniem diecezji Tarnowskiej oraz 
przedstawiciel iTwtylulu Różańcowego 
z Torunia.

Po przemówieniach ks. dyr. Ś w tr ­
ików ski odczytał następującą depeszę 
lioldow niczą do Ojca Św.

Z kolei dr. M ieczysław  Skrudiik  
w ygłosił referat na tem at

MISJA DZIEJOAYA POLSKI. A CHAAT 
I,A OBECNA.

Prelegent po omówieniu charyta­
tywnej i społecznej działalności Koś­
cioła Katolickiego zarowno w czasach 
dawnych, jak i ostatnich, uwypuklił 
szkodliwość założeń socjalizmu i ko­
munizmu, które aczkolwiek powntały, 
czerpiąc oparcie z idei Kościoła, jed­
nak te ideały spaczyły, wprowadzając 
w ich treść walkę i nieuaw iść klasową

Dalej prelegent wskaznl, że dzięki 
liberalizmowi ostatnich stuleci, dz.- 
smj kom unizm  zagruza całej E u ro ­
pie i tu właśnie rozpoczyna się wiel­
kie zadanie Polski. Kraj nasz leżący 
na  granicy AArschodu z Zachodem, na 
granicy kultury rzymskiej i Bizan­
cjum, świata cywilizowanego i czer­
wonej barbarii —  jest powołany do 
tego, aby stworzył niezwyciężony b a ­
stion, poza który bolszewizm nie po- 
wdnien przedostać się dalej.

Na zakończenie chór łącznie z or­
kiestrą wykonał Nowowięj kiego ,.Pol 
ska ojczyzna” a następnie wszyscy ze­
brani odśpiewali h y m n „My chcemy 
Boga“ i „Boże cos Polskę’

Około godz. 22 w pałacu arcybis­
kupim rozpoczął sie raut.

Błogosfó wieństwo ujca św.
J. E. K a rd y n a ł P aeelli n ad esła ł n a  rę 

ce J. E A rcyb iskupa  M etropolity  W ileńs- 
k ;cgo R om ualda Ja łb rzy k o w sk ieg o  błogo 
slaw ieustw o Jego  Sw iętobliw oćci O jca Sw. 
P ap .eża  P iu sa  XII d la  u czestn ików  K on­
g resu  M arian sk ;ego w W iln ie  treści n a ­
stęp u jące j:

U-

W asza E kscelencjo.
Zaw iadom iłeś Jego Ś n iętob liw ość  

Ojca Św iętego, że na Doezątku lipca  
rL. w  T w ojej znakom itej sto licy  od­
będzie się  Kongres A rchidiecezjalny  
ku czci N ajśw iętszej Marii Panny.

O jciec Św., ucieszony bardzo tą 
w iadom ością, m iłościw ie pochw ala  
T w e postanow ienie, poniew aż przew i 
duje stąd w ielk ie i dobroezynne ko­
rzyści. W ypada bow iem , zw łaszcza  
gdy nadchodzą burzliw e dla kościoła  
czasy i Odwieczny w róg rodzaju ludz 
kiego now e knuje zasadzk* na Króle 
słw o  B oże i now ym i grozi w alkam i, 
aby w  sercach budzić jak najw iększą  
cześć i m iłość ku Matce B oskiej. Al­
bow iem  jest Ona Matką N ajsłodszą lu 
dów  chrześcijańskich i Panią W szech  
w ładna, a jak słona dziew iczą od wic 
i-ów depce i zw ycięża zaw sze burzącą  
się  n ienaw iść piekielną, tak niech  
przem ożnym  w staw iennictw em  uoro  
si dzieciom  sw oim  spokojne i bezpie­
czne ezasy.

Aby zaś M iłościw a K rólowa n ie ­
bios przyszła nam  z pom ocą należy  
.Tej cześć oddaw ać sercem  i życiem  ea  
łyni.

Tego najbardziej praguic i o to bez  
uslonnic za nami w staw ia się  u Daw­
cy  w szelk iego dobra, abyśm y, porzu  
ciw szy śeicżkj w ystępków  n ieodw o­
łaln ie prowadzące do z* {O i kary , u- 
m iłow ali cnotę, udarow ani praw dzi­
w ym i skarbam i łask n iebieskich wzbo  
gaceni zostali daram i D ucha Św ięte­
go.

D latego rozpoczynający się  kon­
gres szczęśliw ie niech to spraw i ,aby  
w kraju tym , znanym  pow szechnie z 
życia czynnego, tym  gorliw szy obu­
dził s ię  zapał w przyszłości do spraw  
w iary św iętej, by zakw itły czyste i 
podniosłe obyczaje chrześcijańskie, 
rozw ijały się  i w zm acniały poczyna­
nia szlachetne, rady i nakazy pełne  
m ądrości ew angelicznej przenikały  
serca m ieszkańców  i w szędzie jaśnin  
ły  —  co wT tak doskonały  srosób  w y­
pisane na sztandarze Marii wr połączę  
niu z wdzięczną i m iłującą skrom no­
ścią  i pełną pow agi i m ajestatu p oko­
ik-

M iłościw ie panujący O jciec Sw. 
przepełnione gorliw ością  zam iary p o ­
tu  ierdza B łogosław ieństw em  A postol­
skim , jakiego udziela Tobie i w szyst­
kim  uczestnikom  Kongresu i o szczę­
ście, i pokój, i pom nożenie w szelk ie­
go dobra —  prosi Boga 1 M atkę J« go 
N ajśw iętszą.

Z głęboką czcią oddany W aszej 
E kscelencji

( - )  KARDYNAŁ PAL FELI

Repesza da k a rd yn a ła  Paeelli
M iasto W atykańskie. Jego E m i­

nencja Kardynał Pacetli
„W asza E m inencja raczy przedsta  

w ić Jego Św iątobliw ości co następu­
j e

Ojcze Św ięty. U czestn icy K ongre­
su, obchodzonego w W iln ie ku czci 
N ajśw iętszej Marii P anny, ścieląc się  
do stón Wihśaci Świr tobliw ośei. nnj- 

M U M B k 1 s s  5 T J sw a r -r

gorecej dziękują za najłaskaw sze blo  
gosław ieństw o, wyrażają radość naj­
w iększą z przyw róconego przez Boga  
zdrow ia W aszef Św ię' ih liw ości i 
przyrzekają najm ocniej zaw sze pozo  
staw ać w iernym i Bogu, N ajśw iętszej 
D ziew icy Maryi i N am iestnikow i 
Chrystusowem u,

(— ) Prezydium  Kongresu Maryań- 
sk f

Posłowie domagają 
zwołania Selmy

WARSZAWA (Pat). Grupa regio­
nalna posiew  i senatorów  w ojew ółtet 
wa łódzkiego potępia eainow olę ks. 
M etropolity Sapiehy. ŁMh zapobieże­
nia podobnym  faktom  członk .wie  
grupy złożyli sw e podpisy na w nios­
ku o z w o ł a n i e  w tej spraw ie sesji nad 
zw j czajnej Sejm u.

| AYARSZ \  WA (Pat). AV dniu dzi-
| siejszym  posłow ie i senatorow ie roś- 

poezęli sk ładanie podpisów  na w nio- 
«kil o otw arciu sesji nadzw ycz. dla 
załatw ienia prawy sam ow olnego prze 
n ’e.“ienia przez ks. m etropolitę Sapie 
hę szczątków  Józefa P iłsudskiego.

„Hod Twoią obronę uciekamy sfę“
Kazanie J. E. Ks. Arcybiskupa Metropolity Wileńskiego 

Romualda JałbrzyKowskisgo
Bogarodzico Dziewicol Królowo Ko­

rony dolskiej. Matko Milosierdz.a! Pod 
Twoją obronę uciekamy sięl —  powyższe 
stówa wyrażają I wskazują na pomoc na- 
są duchową I utność niezłomnej op iece  
Najświętszej Maryl Panny. One też będą  
mysią przewodnią naszego Kongresu ku 
czci Maiki Boskiej, który w Imię Boże dzl 
siaj rozpoczyramy.

Dziesięć lat upfywa, kiedy siało się 
zadotć pobożnym życzeniom ukochanych 
w Chrystusie archidięcezjan wileńskich i 
za pozwoleniem Stolicy Apostolskiej zo­
stała dokonana przy uczestnictwie najwyż 
szych przedstawicieli władz państwowych, 
całego  episkopatu z Polski i licznego spo 
teczeńsiwa koronacja wizerunku Tej, co  
w Ostre) świeci Bramie, I do które) od 
roku 1673 stale zwracano się i  my zwra 
camy się ze słowami błagalnym: napisu 
na te) Bramie: „Matko Miłosierdzia, pod  
Twoją Obronę uciekamy s ię ' .

281 lat upłynęło od chwili, kiedy na­
ród polski przez sw ego króla Jana Kazl- 

lierza obrał Matkę Najświętszą ni swą 
Króiowe i przei usta monarchy złożył Je) 
sw e {lubowanie w e Lwowie, a my z upo­
ważnienia Stolicy Apostolskie) zwracamy 
się do Niej z ufnością w naszych potrze 
bach ze słowami: „Królowo Korony Pol­
skiej módl się za nami".

Tysiąc prawie lat upływa od czasu, 
kiedy przodkowie nasi w Polsce I 550—  
w Litwie, przyjęli wiarę I zaczęli odda­
wać szczerą cześć Najświętszej Pannie I 
wyrażać to w rozbrzmiewa ,ącej na z ie ­
miach Polski, przejętej uczuciem, pieśni 
„Bogurodzica Dziewica, Bogiem stawiona 
Marya, Twego Syna Hospodyna, MatKO 
zwolena Mar/c, ziści nam> spustl nam, 
Kyrie Ele,son".

1904 lata wreszcie upłynęło od chwili, 
kiedy Chrystus Pan, jakby w testamencie 
wypowiedzianym na krzyżu zostawił nam 
Najświętszą Maryę Pannę za Matkę, a nas 
oddał Jej za dzieci i Ona opiekę tę ma­
cierzyńską nad nami sprawuje Jak naj­
troskliwiej.

Wybraliśmy się na tym Kongresie na­
szym, aby |ako lud wierny złożyć hołd  
swe Królowe), a Jako kochające dziatki 
wyrazić miłość swej Matce, aby zbadać 
czy Jesteśmy wiernymi Je| czcicielami, 
wolnymi od niedomagań, aby błagać Ją 
o  łaski I pomoc w niedoli w naszych licz­
nych I wielkich potrzebach duchowych I 
społecznych.

Matka Najświętsza zawsze okazywała 
się troskliwą naszą Opiekunką l Orędow­
niczką, hojną względem  nas Szafarką łask

bożych. Dość wspom nieć na te mnogie 
nńejsca na ziemi polskiej w szczególniej­
szy sposób Jej łaskami słynące jak Jasna 
Córa, Latyczów, Poakamień, Lwów, Sta­
nisławów, Przemyśl, W idie, Oiedwaida, 
Leśna, Kodeń, Piekary, Sejny I wieka, w:e 
le innych oraz w naszej Archiaiecezji; 
Ostrabrama, Troki, Różany Stok, Zyrowice, 
dość popatrzeć na te liczne wota, znaki 
widom e próśb wysłuchanych w Ostrej- 
bramie w kościele S-to Michalskim, w Koś 
ciele Bonifraterskim, w kościele S-to Ja- 
kubskim w W ilnie i w wielu innych miej­
scach.

Zawsze się sprawdza to, co wyraził sw. 
Bernard w mooiitwie: „Pomnij o  Najlitoś­
ciwsza Panno Maryo, iż od wieków nie 
słyszano, aby ktokolwiek uciekający się  
pod Twoją Obronę, błagający o  Twoją 
pomoc I żebrzący Twego wstawienia, i i -  
stat od Ciebie kiedy opuszczony". Słusz 
nie jest nazwana Mahtą Łaski Bożej, Po- 
deszycielką strapionych, Ucieczką grzesz 
ników, W spomożeniem wszystkich wier­
nych

Czy my ze swej strony jesteśmy ko- 
chającymi Ją dziećmi, szczerymi Jej czci­
cielami i rycerzami!

Na tym Kongresie mamy to zbadać 
i sprawdzić, aby skutecznie usunąć wszef 
kie braki I niedomagania, a następnie 
przybrać się  w Jej barwy I cuoiy.

Najświętszej Maryi Pannie, Jako Bo­
garodzicy, należy się  od nas najwyższa 
ku czci bożej cześć, jako najlepszej Mal­
ce —  szczera miłość, jako troskliwej Opie 
kunce —  wdzięczność, jako Królowej na­
szej —  wierność I posłuszeństwo.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, 
że  wywiązujemy się dobrze I jako Jed­
nostki I jako społeczeństwo katolickie z 
tych obowiązków. Prawie każdy z nas na­
leży do bractw I szkapie zy ku czci Matki 
Najświętszej, wielu należy do Sodalicy] 
Maryańskich, do Stowarzyszenia Dzieci 
Maryi. Chętnie obchodzimy uroczystości 
Matki Najświętszej, lubimy uczęszczać nc 
nabożeństwa majowe, paźdzlern.kowe, lu­
bimy pieśni M aryologiczne ,lubimy odma 
wiać I odmawiamy modPtewskl do Matk 
Boskiej.

* * *
Nasfęonie ks. arcybiskup mówił o kul­

c ie  narodu polskiego do Najświętszej Me 
ryl Panny, po czym stwierdza, ze zbliżają 
się czasy dramatycznych walk I tragicz­
nych zmagań dobra ze złem.

W końcu Arcypaslerz wskazuje, że te 
walki m oże chrześcijaństwo wygrać |edy- 
nie pod sztandarem Maryl.

Królowa Korony Polskiej
Przemówienie wojewody wileńskiego Ludwika Bociańskiego

Kult Maryl zrósł się nierozerwalnie z 
duszą polską nieomal ou chwili przyjęcia 
przez naród polski wiary chneicijańskiej. 
Pieśń Bogurodzica staje się pierwszym 
naszym hymnem narodowym, zagrzewają­
cym na przestrzeni w iexów  nasze rycer­
stwo do walki w obronie naszej Ojczyzny,
I naodwrót, broniąc granic Najjaśniejsze! 
Rzeczypospolite! bronił zawsze Polak wla 
ry świętej i Czci Najjaśniejszej Panienki, 

Defensor Poloniae to zawsze i n ieod ­
łącznie defensor Mariae.

Od pomroku wieków, aż do dni ostat­
nich poprzez d ługie stulecia zmagań ł 
trudów kult Matki Bożej budził entuzjazm 
i zachwyt w chwilach szczęścia i pow o­
dzeń —  krzepił serca nasze w chwilach 
smutku I nieszczęść. Z Jaj Imieniem na 
ustach I Jej ryngrafem na piersiach od- ' 
nosiło nasze rycerstwo sławne zwycięstwa I 
pod Płowcami, Grunwaldem, Chocimsm, 
Wiedniem. |

Ktzcpiła i dodawała otuchy rycerstwu 
do wytrwania w obrotin Swej stolicy Jas 
nogórskiej Pani, a Panienka Osirobiam- 
ska wzmacniała na duchu obroncow sw e­
go  grodu.

W podzięce za przemożną opiekę, w

kornym hołdzie dla Najświętszej Panienki 
ogłasza Ją naród polski przez usta sw egs  
króla po wsze czasy Królową Korony Pol 
skie|, a wdzięczny tud Litwy po dziś 
dzień do stóp Jej świętych w Ostrejbra- 
mie pieśń dziękczynną w hołdzie zanosił 

„Obiona wielka miasta Gedymina 
Wilna ca łego  Pociecno jedyna 

W  tej Ostrejbramle Oorono potężna 
Królowo nasza a Litewska Księżna".

A gdy przyszły dni niewoil —  Imie­
niem Maryi brzmiała pieśń konfeoeratów  
barskich —  kult Maryl Panny dźwięczał 
w strofach natchnionych trzech najwięk­
szych wieszczów Narodu —  zagrzewał 
serca bojowników o N iepodległość —  
Jej to postać świetlana jawiła się skazań­
cowi grottgerowskiemu przykutemu do  
taczki w mrokach kopalni syberyjskiej...

Nie mogąc śpiewać do Boga o Polskę 
I Je] wolność, pleśń „Serdeczna Matko" 
staje się  ponownie naszym hymnem na­
rodowym. I płynie ta rzewna pleśń po  
całej Polsce i Litwie do tronu naszej Kró­
lowe! Korony Polskiej i Wielkiej Księżny 
Litewskiej „zlituj się, zlituj, niech się nie 
tułamy".-

(  D okończen ie  na  str. 2-ej).
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Mili goście rumuńscy opuścili Polskę
ZW IEDZANIE NABYTKÓW KRA­

KOWA.
KRAKÓW (Pat). O godz. 8 rano  

J  K. M. król Karol II oraz J. Ks. W  
wielki wojewoda Michał w tow arz \s t  
wie p. m in istra  spraw  zagranicznych 
Becka, gen. Fabrycego oraz w otoczę 
niu świty udali się sam ochodem  na 
zwiedzanie miasta. Orszaik podążył 
na Rynek, gdzie za trzym ał się przed 
zabytkowymi Sukienicami. Po  obej­
rzeniu Sukiennic królewscy goście 
zwiedzili Muzeum Narodowe, a nastę 
pnie przeszli do kościoła Mariackie­
go, zapoznając się z największym a r  
cydziefem w kościele —  ołtarzem W i­
ta Stwosza.

Z kościoła Mariackiego orszak po 
dążył do gm achu Biblioteki Jagiellon 
s<k:ej. Po obejrzeniu klasztoru  o. o. 
Paulinów  na Skałce u d a ł  się orszak 
królewski do Muzeum Czartoryskich 
Obok Barbakanu. Stąd udano  się na 
ul. Marszalka Józefa Piłsudskiego do 
historycznych O leandrów na b łoniach 
krakow skich, po k tó rych  obeirzeniu 
o rs /ak  królewski wrócił na Wawel 

Na Waw-elu J K M. król Karol II 
oraz wielki wojewoda ks Michał 
zwiedzili je«zczp raz katedrę, po czym 
udali się do gościnnych (komnat k ró ­
lów dk ich na  zamku.

W  czasie zwiedzania m iasta  zgro 
»madzona licznie publiczność witała o 
w acyjnie króla  Karola i wr. księcia nad 
zwyczaj serdecznie w iwatując na ich 
cześć.

ODJAZD.

kótr państw ow ych zajęli m iejsca w 
w agonie salonow ym  pociągu królew  
sitiego.

P ociąg  królew ski ow acyjn ie żeg­
n an y przez zgrom adzone obok toru  
kolejow ego tłum y publiczności opuś­
cił Kraków1, udając się  w drogę pow ­
rotną do Rum unii.

P o c ią g a m  królew skim  w yjechali 
rów nież z K rakowa gen. Fabrycy o- 
la z  odprow adzający do granic w oje­
w ództw a króla Karola II w ojew oda  
krokow ski Gnniński.

LW Ó W  (Pat). P ociąg królew ski w 
diorfze do L w ow a w itany byl bardzo  
uroczyście na całej trasie. Budynki 
stacyjne przybrane były flagam i o 
barw ach narodow ych rum uńskich i 
polskich  oraz girlandam i zr sły lizow a  
nym i em blem atam i królew skim i i or 
land.

N a peronach poszczególnych sta- 
cyj oczekiw ały na przejeżdżający po- | 
ciąg królew ski przedstaw iciele w ładz  
tłum y ludności, organizacje społecz­
ne, m łodzież szkolna i harcerze.

Dożywotnie wiązanie ze zabć]stwo S. Barana
C7fSTOCHOWA. (Pał.) Dziś Sąd Okrę 

gow y rozpoznawał sprawę 36-lefniegc 
>oska Pędraka, oskarżonego o lo  i e  w 
dniu 19 czerwca b r. w zamiarze pozba­
wienia tycia strzelił do 2ó-letniego tra­
garza Slaluna Barana, zadając mu śmier­

telną renę.
Sąd po dwugodzinnej i u k .. ■ uznał 

oskarżonego Pędraka winnym z ad. 225 
par 1 K. K. I skazał g o  iuj aoiyw otnie  
więzienie.

Obrona zapowiedziała apelację.

L!kwidacja reszlel; „Perkotik rusta“ ne Łotwie
RYGA. (Pat.) W iedze bezpieczeństwa Ognisty), 

w padły  na h o p  nielegalnej działalności Pod kierownictwem byłych przewód-
zlikwidowanej w r. 1935 organizacji tero- ców tej organizacji powstał osiafnlo od-
ryslycznej pod nazwę Perkonkrus! (Krzyż

U stóp Tej, cm  w  Ostrej świeci Bramie
Pfoyram 2-go dnia uroczystości i obrad 

Kongresu Haryaóskiegi w Wilnie
( D o k o ń c z e n ie  ze str. 1-ej) .

P o godz. 11 J. K. Al. król Karni II 
opuścił zam ek krolewwkl, udając się  
w  tow arzystw ie Pana Prezydenta llze  
czypospolilej, M arszałka Śm igłego-Ry  
dza i W ielk iego W ojew ody ks. Alicba 
la  wraz ze św itam i, na dw orzec kole  
jow y.

P o przybyciu  D ostojnych  Gości na 
dw orzec ko lejow y kom pania honoro­
w a strz. podhalańskich  sprezento­
w ała broń*.# orkiestra odegrała państ 
w ow y hym n rum uński.

N astępnie król Karol II w towarzy  
stw ie Pana Prezydenta R. P ., M arszal 
ka Śm igłego-R ydza | W ielk iego W oje 
w ody ks. M ichała wraz z  tow arzyszą  
cynii im  św itam i przeszedł przed fron  
tem  kom panii honorow ej, oraz przed 
frontem  zebranych na pożegnanie Do 
sto jn jćh  Gości dclcgacyl oficersk ich  
garnizonu krakow skiego. •

Król Karol II w raz z  następcą tro 
nu żegnani serdecznie przez Pana Pre 
zydenta R P., M arszałka Śm igłego- 
Rydza, w ojew odę krakow skiego (*no- 
Ińskiego, dow ódcę korpusu gen. Nar 
hutt-Ł uczyńskiego i innych dostojni

Z pow odu rem ontu w czasie 
ferii letnie>

KLINIKA WEWNĘTRZNA 
I KLINIKA CHIRURGICZNA

U S. B. na flntokolu  
przerywają przyjęcia chorych 

od dnia 1 lipca r. b

A gdy zaświtała jutrznia odrodzenia. 
O m  to nas —  wygnańców w e własnym  
kraju —  powróciła cudem na Ojczyzny 
łono...

Kult Polaków dla Najświęts-ie] Maryi 
Panny jest lak oowszechny, lak dalece stał 
się cechą narodową, tak zrósł się  z hlsto 
rlą Harodu. Jego tradycją i Jego iyciem  
współczesnym, i e  św ięte Imię Maryl jest 
na ustach nas wszystkich —  od malucz­
kich zanoszących przed tej ołtarze modły 
majowe w swych codziennych troskach 
i  bólach —  do najwyższych dostojników  
naszego Państwa 1 W odzów Narodu.

W żywym wspomnieniu mamy wszyrcy 
pamiętny dzień lipcowy z przed d ziesię­
ciu laty, kiedy to w obecności Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i niezliczonych 
tłumów wiernych odbywał s ię  na progu 

; Bazyliki Wileńskiej podniosły akt korona­
cji cudownego obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej.

Z ryngrafem Tej, co w Ostrej św ięci 
Bi a nie. nie rozst?v ał się  do końca żyda  
Wielki Maisza'ek, defensor Polonia® • de- 
tensor Mariae.

O sw obodził Najświętszą Panienkę Ost 
robramską od hord czerw onego barba­
rzyństwa bolszew ickiego, a w kornej po­
dzięce I hołdzie za łaskę 1 zwycięstwo 
zawiesza votum w Ostrejbramie.

Dzięki Cl, Malko za Wilno, które po 
wsze czasy b ęd zie mówić, i e  Wskrzesi­
ciel Polski był również na|wlększym wlel 
blcielem .Najświętsze) Panienki.

Dziś —  w dniu inauguracji Kongresu 
Maryańskicgo niech ml wolno bedzle wy 
razić niezłomną pewność, i e  Idea ma- 
ryańske —  fak głęboko I powszechnie 
sprzęgnięta z tradycją, duchem i kulturą 
Nnrodu, nie tylko nigdy nic osłabnie, 
lecz b ęd zie  roztaczać coraz szersze kręgi, 
promieniować Jak synonim kultury pol­
skie! —  kultury narodowej.

G odz. 8. —  W  Kaplicy Ostrobram­
skiej Uroczysła Msza św. z Komunią św 
generalną, w czasie kłćrej kazanie wy­
głos' JE ks. biskup Lisowski z Tarnowa.

Godz. 10. —  Suma pontyfikalna w 
Ostrej Bramie, celebrowana Drzez J. E. 
Ks. Arcybiskupa M etropolitę Wileńskie­
go. Kazanie na temal: „Marya Patronką 
Północno-wschodnich 7lem  Rzeczypospo­
litej" —  wygłosi ks. W ładysław  Slajch.

O d godziny 18-ej Nabożeństwo w 
Ostrej Bramie z kazaniem ks. dr. Bernarda 
Jarzembowskiepo na temat: „Polska — 
królestwo Maryi".

Porządek obrad sekcyjnych.
1. Sekcja wiary i moralności. (Obra­

duje  w sali Śniadeckich U S. B.)
G odz. 15— 17 Referaty; Rektor prof. 

dr. Marian Zdziechowski —  „Nauka Koś­
cioła w stosunku d o  komunizmu bezboż­
nego" .

Ks. W ładysław Slajch —  „Kuli NMP 
fundamentem życia zb iorow ego ' (Rodzi­
na- naród, państwo)

2. Sekcja duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego  (Obraduje w sali Biblioteki 
Seminarium Duchownego).

G odz. 15 —  Ks. dziekan prof. dr. 
Ignacy Świrskj —  „Rola duchowieństwa 
w walce z bezbożnym komunizmem'

3. Sekcja organizacyj kościelnych. 
(Obraduje w sali miejskiej —  ul. Ostro­
bramska 5).

Godz. 12— 14 —  O Konstanty Marya 
Żukiewicz —  „O różańcu" Dyr. Tadeusz 
W irecki —  „Apostolstwo religijno-spo- 
łeczne Instytutu Marianum".

4. Sekcia społeczna. (Obraduje w sali 
5-ei U. S. B.)

G odz  15— 17 —  Ks. prał L. Żebrowski 
—  „Krzewienie doktryny społecznej

podstawie Encyklik Papieskich".
Ludomir Czerniewski —  „Społeczna 

doktryna Kościoła w stosunku do  ma/k- 
Sizm u".

5. S tkcja Sodalicyj Maryańskich. (Ob­
raduje w wirydarzu murów pc-Dominikań 
sklch, ul. Dominikańska 4).

Godz. 15— 17 —  Ks .dr. R. Moskała 
T. J. —  „Sodalicja Maryańska w e współ­
czesnym życiu Kościoła".

Franciszek Bandig —  „Nasfępsłwa ślu 
□owań akademickich".

6. Sekcja młodzieży pozaszkolnej.  
(O brfdu je  w sali Misy] Wewnętrznych 
ul. św. Anny 13).

Godz, 15— 17 —  Józef Rodziewicz —  
„W  :ednoścj siła" (Znaczenie organizacji 
w pracy nad sobą i w walce z komuniz­
mem).

Henryk Chmielewski —  , Bojowe ru­
chy młodzieżowe w E jrop le"  oraz „Mło­
da awangarda katolicka przy pracy".

dział szturmowy. Członkowie oddziału re 
drutowali się p riew ażn ie  z kół inłeEigen 
cji łotewskiej I młodzieży „ edemickie) 
Składali oni przysięgę na wierność wu- _ 
dzowi I organliscji na wzór Ku-KUiz Kik- 1  
nu, podpisując się włrsną krwią z le w ago 
ramienia, p e  czynr następowało tatuowa­
n ie  na ramieniu znaku krzyża ognistego.

Głównym przewódca organizacji był 
niejaki Selminsz.

Zakonspirowana organizacja pianej 
ła  na dzień 15 majh r. b„ ł. |. w . 
zjednoczenia Ł >.wy rozruchy an 
w e, jednak w przeddzień roczrtR 
cja dokonała 32 aresztowań wiróc 
ków stowarzyszenia

Podczas przeprowadzonych 
rewlzyj znalezi ano dwie tajne drukarń? 
składy broni I amunicji, b ib u łę  o treści 
antypaństwowej I liczną korespondencję

Kronika telegraficzna
—  PREZVDENT ROOSEYELT oajechal 

dzis' rano do Hyde Park

Wystawa Maryologlczna urządzona w 
krużgankach klasztoru po-Dominikańskie- 
go  trwać b ęd z ie  d o  6 li ac a. Wejście na 
wystawę przez wielkie drzwi kościoła Św. 
Ducha (Dominikańska 4) Wsłęp od osoby 
50 gr., dla młodzieży szkolnej 20 gr., dla 
pielgrzymek 10 gr.

Wys*awa Maryologiczna obejmuie: 
nterałurę, prasę, muzykę, szfukę, hatc.ar- 
stwo, grafikę, Ikonografię 1 sanktuaria 
Maryańskie.

—  W WOLNYM PAŃSTWIE IRlANDZ
KIM odbywają się wybory d c  parlamen­
tu, które jednocześnie  b ed ą  głosowa­
n y m  nad nową konstytucją, O 138 m an ­
datów  ub iega  się 274 kandydatów, w te/ 
liczbie 5 kobiet.

—  POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO wy­
strzałem z rewolweru radca Ministerstwa 
W  R. i O. P ś. p. Stanisław NowacJb;* 
Powodem rozpaczliwego kroku był roz­
strój nerwowy, wywołany wiadomością o 
zgonie matki

na

Podział Palestyny bliski stabilizacji
LONDYN. (Pat.] Gabinet b i/tyjski roz­

ważał wczoraj zalecenia Królewskiej Ko­
misji dla Palestyny. lak słychać, gabinet 
uznał zalecania te za celow e i przychylił

na

Incydent japońskc-sowiecki 
z obustronnym protestem

TOKIO (Pał.) Agencja Domei donosi: 
Ministerstwa wojny I spraw zagranicznych 
są zaniepokojone nowym aktem sow iec­
kiej prowokacji w pobliżu wyspy Sennuta 
na rzece Amurze. Incydent ten wydarzył 
się w 24 godziny potem, jak komisarz Lit 
winow dał ambasadorowi japońskiemu w 
Moskwie zapew nienie, że wojska sow iec­
kie będą wycofane z wysp amurskich Sen 
nul? I Bolszojj.

Konsekwencją akłu prowokacji sowiec 
kie) było starcie wojsk sowieckich i Japoń 
sko-mandżurskich w godzinach popołud­
niowych dnia 30 czerwca. Rzecznik japoń 
sklego M. S. Z, na o a is la w le  porozum ie­
nia, osiągniętego między premierem, mi­
nistrem spr. zagr. oraz ministrami mary­
narki i wojny, oświadczył, i i  wolą czyn­
ników rządowych jesł dążenie do zloka­
lizowania tego  now ego incyoenlu. Rząd 
|apońskf zachowywać będzie |ed.nak sta­
nowisko ostrożne j wyczekująco, wierząc, 
i i  rząd sowiecki zgodnie z zn ^ w n iee la -  
mi, udzielonym! przez Litwinowa wycofa 
wojska z dwóch wysp na Amurze.

Dzienniki japońskie donoszą, że ofi­
cjalne osobistości w ministerstwie spraw 
■»agr. i wojny oraz w sztabach general­
nych, marynatki l armM pozostawały wczo  
rai w biu'ach do późnej nocy. Nie zw o­
łano jednak nadzwyczam ego posiedzenia  
gabinetu, co wskazuie na ło, i i  sytuacja 
na rzece Am irze na rax:e nie zagraża da- 
leno lJ jicvml następstwami.

MOSKWA. fPatl. Koresponden* Pal 
dow*adu e  sie ze źródeł w'ai ygodnych, * 
l i  dn. 30 czerwca na granicy snw!*»ck«- 
m»ndżursk!e! koło wrspy Sennuta na A- 
murze w ©dle^toś-i 120 k'ai od  B h co-  
wleszcienska miał miejsce bardzo p ow al

ny incydent. O god z. 15 w-g czasu miej­
scow ego koło południow ego brzegu A- 
muru, a więc na wodacn mandżurskich 
pojawiły się 3 kanonkrkk sow ieckie, któ­
re poczęły ostrzeliwać straże mandżur­
skie. Na ogień  kanonlerek sowieckich  
słrai mandżurska odpowiedziała równ!e i  
ogniem , w rezultacie czego  Jedna kano- 
nierka zatonęła, a druga została poważ­
nie uszkodzona, trzecia zaś zdołała um­
knąć.

W sprawie tego  Incydentu ambasador 
SrlriRiuSu udał się  o godz. 12 w nocy 
do Narkomindlełu, gdzie był przyjęty 
przez zastępcę komisarza Litwinowa, Slo- 
moniak rwa.

się  do projektu podziału Palestyny 
część żydowską I arabską.

Z części arabskiej m iałoby być utwo­
rzone n iep odleg łe królestwo połączone 
z Transjordamą pod berłem emira Trans- 
Jordanil jako suwerena, przy zachowaniu

OBUSTRONNE PROTESTY.
PARYŻ łPat). Agencja IIavasa do 

noei z M oskwy, że w c i4gu ubiegłej 
nocy został w ezw any am basador Ja­
ponii Szigcmft.su do kom isariatu spr. 
zagranicznych, gdzie doręc ono mu c-  
uerg;< zny profest przeeiw ko ustrzeli 
waniu p^zcz ja*łońsk!e s'ły  zbrom e w 
dniu °9  ub. m. kanoniCkCk łow ieckich  
w pobFżu w yspy S^nmsfa. nołożoncj 
na •'""raniczu m iedzy ZSSR a Man- 
dżukuo.

R ów nocześnie am basador Szigem i 
fsu złożył nro’rst nraee»v»ko przeby­
waniu w ter Rłrft"“ oVre»ów sn w !ec- 
feich. Am basador Ssd^cmtso przeby­
wał w kom isariacie dfa snrnw zayra- 
«?!>*<—vch od nńlnfli>v do god^. 3  rano.

W  sow ieckich  kolach p oetycznych
0^21 HIC. H O

‘pij* to H'V
krarza c,n.<i po a ram y 7 .\\ v -
czajayeh incydentów  pograniczny cli.

w ieczystego układu i  W. Brytanią nr 
w iór Iraku.

Część żydowska miałaby otrzymać sta­
tut niezależnego państwa, bądź związa­
nego z W. Brytanią wieczystym układem  
I reprezentowanego w Lldzn Narodów, 
bądź też w chodzącego w skład imperium, 
jako drugorzędne dominium na wzór p o­
łudniowej Rodezji.

Wydaje się, i e  propozycja pierwsza 
posiada więcej szans. Decyzja rządu an­
gielskiego wraz zaleceniami ogłoszona  
zostanie 8 ilpca. W. Brytania jako pań­
stwo mandatowe przekaże swoje prepo­
zycie w kwestii formy przyszłych rządów 
w Palestynie Lidze Narodów. Uchwalenie 
przez parlament brytyiski odnośnego ak­
tu ustawodawczego nastąpiłoby dopiero  
w przyszłe] sesji parlamentu, która roz­
pocznie się w llstonadzie, spodziewają się 
jednak, i e  parlament od b ęd zie  zas dni- 
czą dyskusję nad projektem jeszcze w lip  
cu, przed udaniem się na ferie letnie.

—  PRZEWÓDCA UMIARKOWANEJ 
PARTII ARABSKIEJ Farkhi 3ey Naszeszibi 
pad i wczoraj ofiarą zamachu ze stronjj 
ekstremisty arabskiego. Farkhi Bev od ­
niósł trzy c ie ik ie  rany postrzałowa.

f lą S R S K B B I

iM j i■4
Minister rolnictwa kisruie akcią wojen,i)

w walce z... szarańczą
ALEKSANDRIA. (Pal.) Od zachodplej 

granicy suną ku dolinie Nilu chmury sza­
rańczy. W ładze czynią wvsiłk| aby zatrzy 
mać je na linii Fuka —  Oza Sina.

Z Kairu i Aleksandrii wysłano cztery 
oddziały mkuaczów ognia z samolotami
I znaczne siły meharystów (straż pustyn­
na). Ministei rolnictwa osobiście kierować

ma akcją.
Sytuacja lest dość poważne, b e masy 

zzarańczy zdołały przerwać i l f  I dotarły 
nawet do Kairu. W  dodatku rząd musi 
walczyć z wrogiem wewnętrznvm —  żu­
kiem bawełnianym, któnr w tvm roku 
opadł większą niż zazwyczaj powierzeń- 
nlę plantacji.  __

Dw uletni? Że ń s k ie
Liceum Gospodarcze

Związku Pracy Obywatelskie! Kobiet w Wilnie
Przygotowuie absolwentk i  do  prowadzen ia  i o r g a n ’zowania  ao-  

sp od a rs tw  zbiorowych pr zemy słowvsh  1 społecznych (hotele,  p e n s j o ­
naty,  bursy,  szpitale i t. p.) o raz rodz innych.

Liceum korzysta z praw państw, liceów zawodowych.
WARUNKI PRZYJĘCIA: I ) Wi*k od 16 d o  24 lat, 21 a) u k o ń ­

czenie g im n a z ju m  n o w e g o  typu lub 6 klas g im n a z iu m  d a w n .  typu 
i eg zam in  z biologii lub chemi i ,  b) u k ończen ie  ś rednie j  szkoły za­
wodowej i e g z a m in  z jeżyka polsk iego  oraz  biologii lub chemi i.

Egzaminy wstępne odbędą się cfn 3 września r. b.
Przy Liceum czynna jest bursa żeńska (koszt  c a łk o w J e g o

ut rzyma ń.a  45 zł miesięcznie) .
Informacji  udziela i zapisy przyjmuje  do  dnia  30 s ie rpnia  r. b. 

Sek re ta r ja t  Zrzesz. Woiew Z*v. Pr Ob. Kobiet w Wilnie u J a g ' c  loń- 
ska  3/5,  tel. 17-61, w godz .  10— 12 codz iennie  oprócz niedziel  i świąl.

4-ifiH(er(1owa pożyczka wewn. w Sow etach
MOSKWA. (Pat.) Agencja T w a  donosi: stwowe], w wysokości 4 miliardów rubli.

Centralny Komitet Wykonawczy ZSRR I przeznaczonej na wzm ocnienie obronno-
Rada Komisarzy Ludów. ZSRR uchwaliły ś d  ZSRR. Termin pożyczki jest 20-le*nI
zaclągn’ęc ie  wewnętrznej pożyczki pań- a odsetki wynoszą 4 proc. rocznie.

Czuciowa llinidufja straiku w U. S. A.
w p zemyśis siaiuwym

INDIANAPOLIS. (Pał.) Gubernator sta­
nu Indiana podat d o  wiadomości, Iż po- 
m’ęd iy  Inland E:e l Co a Komitetem Or­
ganizacyjnym robotników przemysłu sta­
low ego doszło do zawarcia układu, w 
m /śl kić^ego 12.509 robotników podej­
mie dz'ś rano pracę.

V/ związku z tym gubernator zdemo- 
bS'izował przeszło 3.020 członków pwar- 
aii narodowej, skoncentrowanych w p ół­

nocnej części stanów Kierownik okręgo­
wy komitetu organizacji przemysłowej 
polecił zlikwidować placówki strajkują­
cych przed fabrykami.

Gubernator sianu Indiana prowadzi w 
dalszym ciągu rozmowy ze  stalowniami 
„Ycungsfown Sheeł Co" celem zllkwldo-

Wojsko, organizacje wojsko­
we l sportowe, szoitale. wle­

zienia, fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki Itp.

N 0  W 0  O T W A R T A

C H R Z l i C U  A K S 9 C A

S P O LD T IE I Mta 
O D Z I E Ż O W A

W ilno. ul. W ielka 27 m. 6.
Przyjmuje zamówienia na wyKonanle 
wszelkiego rodzaju UDlorów i bielizny

wanla strajku, który objął 6.5C0 robotnl-
1 isów.

S*u«.aS£ M U Z Y K I
■'-izica leKcy) gry ra  fortepianie

— Ceny pizystępne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4  6  o d .
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rtfy rok już trwa wolna hiszpańskaE m n

Byl lak i  okres,  gdy społeczeństwo 
i p rasa  przesiały interesować sit; ży­
wiej Hiszpanią .  No, boć  wojna  ta 
t rwa  już  blisko rok  i przez długi czas 
zna jdowała się w sianie nie zmienia* 
ją cym  uk ła d u  sił. Dopiero  b o m b a r d o  
wanie  n iemi eckic h  okrę tów,  a  póź­
niej p rzegrana  Basków zwróciły zno­
wu uwagę  na  Hiszpanię,  za in te reso­
wanie  znow u się wzbudzi ło .Os ta tn io  
Smogo rzewski  w ,,Gazecie r o l s k i e j “ 
usi łował spoj rzeć syntetycznie  na r o ­
czne zm aga n ia  się na pó łwyspie  Ib e ­
ry j sk im .  Z a p o z n a m y  Czytelników z 
n a jc iekawszym i  w n io sk am i  au tora .

W ojnę w Hiszpanjl rozpatrywać trzeba 
i  trzech punktów widzenia.

Przede wszystkim jest to rozprawa p o­
między dwoma obozam i hiszpańskimi o 
lormę ustrojową I przyszłe oblicze du­
chowe tego  kraju.

Da!ej jest to europejska próba sił: 
poszczególne mocarstwa udzielające mnie] 
lub więcej jawnej pomocy jednej czy dru 
gie] stronie czynią to nie tyle z pobu­
dek Idealnych czy sympaty] „światowych", 
Ile pod kątem widzenia własnej wygody  
I w łasnego interesu.

W reszcie sztaby głów-ie tych państw 
wykorzystują rzadką sposobność by w 
warunkach rzeczywistej wojny wypróbo­
wać na „hiszpańskim poligonie swój no­
wy sprzęt wojenny.

Teza  ta jest  znana .  Natom ias t  in te re ­
su jące jes t  rozwinięcie  pierwszych  
dw u  p u n k ó w  Ja k  jest  z tą fo r m ą  u- 
s t r o jo w ą?

Naroaowy obóz hiszpański głosi, iż 
warczy z anarchią, z komunizmem I z se­
paratyzmem. Przeciwnicy tego obozu  
twierdzą, że walczy on z demokracją. 
G dzie )est prawda! Ludzie n ie znający 
Hiszpanii łatwo ulegają wrażeniu, że isto­
tnie „faszyzm" hiszpański usiłuje lam zdu 
slć „demokrację". Ludzie znający bliżej 
stosunki nsszpańskie kiwają na to głowami 
twierdząc, że trudno jest przecież zdusić 
to <- - { Me ma warunków Ist-

z kraju niepopularnego tns:-p •’;» 
kracja hiszpańska pilatfi wszeikie si.ai.se 
rozkwitu pod jednym warunkiem: aby Hi­
szpanie mieli w sobie zadatki na dem o­
kratów. Tylko garść Intelektualistów n o -  
gid się łudzić, że Hiszpanie szybko p o­
siądą cnoty demokratyczne; że z chwilą 
przepędzenia dynastii staną się odrazu 
ludźmi łagodnym i I wyrozumiałymi, p e ł­
nymi cierpliwości i umiaru; że broniąc 
zazdrośnie wolności własnej każdy Hisz­
pan będzie szanował wolność sw ego  
spółziomka; że rozumiejąc potrzebę 
sprawnej cticjanizacjl państwowej będzie 
s  ochotą ponosił dobrowolne ofiary na 
rzecz zbiorowości...

Rzeczywistość jest inna. foteż ustrój 
demokratyczny miał w Hiszpanii mało 
obrońców. Z chwilą wybuchu woiny d o­
mowej ustrój ten wyzionął ducha. Jego  
demokratyczne podpory albo schroniły 
się za granicę (Aicaia Zamora, Alejandro 
Lerroux) |  do dziś dnia są neutralne; al- 
bc przebywają na terenie narodowej

Hiszpanii zachowuiąc się  z dużą rezerwą 
[Gil Roblesj; albo współpracują z czer­
wonymi, n ie zawsze czując się najlepiej. 
N ie demokraci przecież stanowią to, co 
po stronie „czerwonej" Hiszpanii jest ja­
kąś siłą, jakimś dynamizmem. Siłą tą są 
łam anarchiści I komuniści, aie to wszak 
są „wrodzy bracia"; siłę stanowią jeszcze 
kai-jlońscy separatyści, ale anarchia grun 
łow nie Ich podminowała; siłą byli baskij­
scy separatyści. a!e cl już ledwie Istnieją.

Smogorzewski  nie wierzy w h isz­
p a ń s k ą  demóki  ację-

Hiszpańska demokracja —  to mirał- 
Jeślł obóz narodowy zostanie pokonany, 
Hiszpania nie będzie ani konstytucyjną 
monarchią (jak marzą w Londynie), ani 
demokratyczną republiką (czego pragną 
w Paryżu). W iazie pierwszej Hiszpania 
czerwona stanie się  państwem anarchl- 
styczno-komunSstycznym. w fazie drugiej
—  po zgładzeniu anarchistów przez Lar- 
dzlej od nich dynamicznych komunistów
—  stanie się  republiką sowiecką, uzależ­
nioną całkowicie od Moskwy.

P a ń s t w a  d em okra ty czn e  nie talk 
bardzo  d b a ją  o de mo krac ję :

Na zewnątrz wojna domowa hiszpań­
ska jest próbą sił pom iędzy wielkimi mo­
carstwami. Najpopularniejszą w tym wzg'ę 
d zie jest opinia, że pańsiwa demokra­
tyczne us!)u,ą ule dopuścić do zwycięst­
wa państw faszystowskich. Byłoby to dość 
ścisłe gdyby n'e obecność Związku so­
wieckiego, który ingeruje w Hiszpanii 
najenergiczniej', a który trudno przypisać 
do grupy państw demokratycznych Nikt 
nie zaprzecza, że demokraci Anglii i 
Francji odnoszą się z niechęcią do gen e­
rała Franco również I dlatego, że wjdzą 
w nim jeszcze jednego europejskiego „dy 
ktatora" Ale czy główna przyczyna sta­
nowisk odnośnych rządów tkwi w płesz-

czyźnie ideologicznej Czy brytyjsKlch 
mężów stanu zasmuca łakt, że w Lizbonie 
rządzi Olivelra Salazar, a w Atenach —  
gen. Metazasł Czy francuscy m ężowie 
stanu wysuwali warunek przyznania swo­
bód konstytucyjnych uciśnionym ludom, 
gdy wiązali się  ongiś z carem „białym", 
a dziś — z „czerwonym 'I Istotnie powo­
dy stanowisk Wielkiej Brytanii i  Francji 
w obec hiszpańskiej wojny domowej leżą 
w ięc gdzie indz!ej.

0  cóż więc tym „o b ro ń co m  de- 
m o k r a c j i 1* chodzi?

1 Londyn, I Paryż odnoszą się n ie­
chętnie do myśli o  zwycięstwa generała 
Franco, albowiem w iete Hiszpanii widzą 
już sojusznika Duce Włoch i Fiihrera Nie­
miec. Nie ulega wątpliwości, że nie ży­
czą sobie również Hiszpanii sowieckiej; 
widzą niebezpieczeństwa, jakie laki obrót 
wojny domowej pociągnąłby dla ich sta­
nów posiadania. Ale —  albo się  łudzą, 
że m cże jednak uda się uratować jakoś 
w Hisznaiiii demokrację: albo też uważa­
ją, że mając wybór tylko między więk­
szym i mniejszym złem, trzeba to mniej­
sze zło możliwie osłabić. Rozumowanie 
Ich jest następujące: zło większe — to 
Hiszpania sowiecka; zło mniejsze —  ło  
Hiszpania narodowa. Skoro zwycięstwo 
Hiszpanii narodowej rryoaje się nieunik­
nione, to niech kraj len przynajmniej wyj 
dzie z wojny tak wycieńczony i z.ujno- 
wany, aby nie mógł prowadzić żadnej 
ambitnej pohtyki zagranicznej, aby mu­
siał szukać kredytów na odbudowę, któ­
re tylko u nas...

Gia to delikatna, bezlitosna i n iebez­
pieczna zarazem

Ale jes t  przecie jeszcze jeden  o b ­
rońca  „demokra c j i  h i s z p a ń s k i e j 1.

Dyplomacja sowiecka nie próżnuje. 
Jest to dziś jedyna na iw iecie dyploma­

cja, która ma Irteres w zaognianiu sto­
sunków europejskich w tym uzasadnio­
nym ze sw ego punktu widzenia przeko­
naniu, że dobize spełnia swój obowiązek  
zarówno w obec sw ego państwa jak i swej 
Ideologii. Zamęt a nawet wojna w Eińo- 
ple —  to dla polityki bezpieczeństwa  
Związku sow ieck iego ewentualność ra­
czej pomyślna; dla Kcminternu natomiast
—  to naczelny warunek powodzenia lego  
planów. Gdy z samolotów czerwonych 
spadają bomby na w łoskie czy też I n!e- 
nreckie okręty wojenne u brzegów Hisz­
panii, gdy następują próby storpedowa­
nia tych OKrętów, to głównym celem te­
go fest wysadzenie w powietrze londyń­
skiego Komitetu nieinterwencji, oraz d o­
prowadzenie do bezpośredniego konflik­
tu pom iędzy Francją I Wielka Brytan:ą
—  z jednej, a Niemcami i Włochami —  
z drugie) strony.

A pa m ię ta jm y ,  że
w Moskwie panuje nadal obawa, te

bez międzynarodowych brygad, bez so­
wieckiej obsługi samolotów, czołgów  i 
siaików wojennych, bez sowieckich ofi­
cerów w sztabach I bez „koninterio- 
wych" pomocników w akcji polityczne] 
na tyłach —  rządy w Walencji I w Bar­
celon ie byłyby skazane ta niei nikmo. ą 
klęskę,

Smogorzewski  sądzi ,  że wina prze 
d łużenia  w ojn y  ciąży na  KomileMe 
Nie interwencj i :

Jeśli wojna w Hiszpanii się przedłuża 
— to głównie dlatego, że interwencje 
obce trwają. Pierwszym warunkiem zakoń 
czenia wojny byłoby szczere wypełnianie 
powziętych znbow’ązań przez te wszyst­
kie państwa, kióre należą do londyńskie­
go Komitetu nieinterwencji.

Oto jak  przeds tawia  się zagadnie­
nie „ob ro ny  dem okra c j i " .  Nie wesołot

Osł.

Od i-go lipca uigl kolejowe
dla feyseżożaiącyth na ziemie \*sr-v. nva

M inisterstw o k o m u n ik ac ji p rzy zn a ło  zna 
czat- ulgi ko lejow e osobom  prag n ący m  wy- 
je ih a ć  na  Kresy W schodnio  w celach  tu ry ­
stycznych. Osoby, u d a jące  się po dn iu  1 
l.pca  rb . n a  poby t co n ajm n ie j siedm iod.iio- 
v/y n a  Ziem ie W schodn ie  będą m ogły korzy 
sta w drodze  p o w ro tn e j z ulgi w w ysokos 
■ji 75 p roc  W aru n k iem  k o -zy stan ia  z tej 
zniżki jest okazan ie  k a rty  uczestn ic tw a Li­
gi P o p ie ran ia  T u ry sly k i o raz  b ile tu  n o rm a l­
nego, w ykupionego na p rze jazd  p ierw otny  
na zasadzie  tej k a rty . Ulgę sto su je  się, jeże 
Ii odległość ta ry fo w a  p rze jazd u  wynos co- 
n a jm iiic j 250 kim  w jed n ą  stronę .

W yjaw i n astąp ić  m oże z dow olnej slacjl

Y/idok obecnej, po upadku Bilbao, stolicy Lasków, do obrony której rząd baskijski powołał p o d  broń młodzież od 18
do 20 lat oraz tworzy bataliony kob;ece. V/ g ' ęb i zdjęcia — królewska rezydencja ■efnia.

n o rm aln o to ro w ej, po łożonej na zachćd  :ub 
p o łudn ie  od  linii d e m ark acy jn e j przebieg n- 
jąt ej przez s tac je : Sokółka H ajnów ka, Za 
Lunka, D orotyszcze, S teble, l lo ’oby, S ienk ie­
wiczu w ka, Kadź. witlów ka lt. brodow  Jo  
jed n e j ze s tacy j norm alno torow y eh. po łożo­
nej n a  linii d e m ark acy jn e j nlho na wschód 
lub na północ od tej linii i z pow rotem  Po­
n ad to  w czasie pobytu  na K resach W schod­
nich  uczestn ik  będzie m ial p raw o do odby- 
C',i czterech  przejazdów  w ycieczkow ych ze 
zm żką 50 proc. na lin iach  n o rm aln o to ro ­
w ych i w ąsko to row ych  na teren ie  ob ję tym  
linią d cm ark acy jn ą .

P rag n ący  korzystać  z ulgi w inni nabyć 
k f r tę  uczestn ic tw a w b iu rach  podróży 1ub 
p ircó w k ach  to n  ,.R uch“, dać  ją  do o s te m ­
plow ania  p rzy  zak u p ien iu  biletu  n o rm aln e ­
go. bilet i k a r tę  po p rzejeździć  na nii-.jsre 
zachow ać i okazać jc przy  nabyciu  b ile tu  u l ­
gowego na pow rót.

7 “rządzen ie  to zachęci n iew ątp liw ie  cały 
szereg osób d o  spędzen ia  u rlo p u  na Zie­
m iach W schodnich.

„Czas" pisze: k;lka dzienników zamie­
ściło całkowicie mylne pogłoski o zrr >-  
nach w redakcji naszego pisma. M ędzy 
innymi ukazała się wiadomość, że stano­
wisko naczelnego redaktora , Czasu" 
obejmuje dyrektor Departamentu Wyznań 
w Mm W R. i O. P. Franciszek hr. Po­
tocki, która jesl pozbawiona wszelkich 
podstaw.

Newe polskie łodzie
p o d w o d n e

Minister spraw wo.skowych gen. Ka­
sprzycki nadal nazwy będącym obecnie 
w budowie łodziom podwodnym mary­
narki wojennej. Nowe jednostki naszej 
floty nazwane zostaty „Sęp" i „Orzet".

DoKunwnty do r. T812 
i naszego w yzw olenie

L p o p ca  n ap o leo ń sk a . je j p u n k t 
k u lm in acy jn y  w ro k u  1812-yin, k tó ­
rego  125 roczn icę  obchodzim y , w»ru 
sza  n as  g łęboko ty m  trag izm em  w ia­
r y  i en tu z jazm u , k tó ry  się załam ał i 

, k tó reg o  sy m b o 'em  b o h a te rsk im  i t r a ­
g icznym  jes t E lstera. Jak  Po lacy  wte 

‘ dy m yśleli jak  czuli, w iem y wszycy 
D ajem y dziś C zyteln ikom  głosy iu- 
dzi ów czesnych. Poniższych dokuinen  
łów  nie sposób  jes t czy tać  bez głę­
bokiego  w zruszen ia

I. P e ty c ja  d o  Sejm u z dnia 2 f\ VI.
. . . Słusznie dzisiejsza chwila zaj 

m u je  uw agą  i zachwyca czucie ludu 
polsk iego ,  niesie o n a  b i e r n i e  waż­
nych wypadków i znamię  wielkości,  
Jakiej dzieje świata n,e wskazują  , . .

W z w a m y  Was,  w imieniu nas  
1 pokole ń  naszych,  szanowni  m ężo ­
wie, abyście  się zajęli niezwłocznie 
wielkim odzyskania  Ojczyzny orzed- 
mio tem.  M e potocznych ur ząazeń ,  nie 
u tyskiwań na panu ją c e  cierpienia,  nie 
t ł  r adzeń cząs kowycn, to jest  pora , . .  
Honor ,  mi łość Ojczyzny, głos luau  
inn e  w tej chwili kładę na was  o b o ­
wiązki. Wnieścież aż do  nich umysł  
i męs tw o wasze!  Ptikt bezkarnie  p o ­
myślnych r.ie chybi ł  okazji . . Dziś, 
a lbo  ii .gdy I

Zos tawiamy światłu w asz em u  i rzę­
du  s p o s ó b  przedsięwzięcia.  O to  zbroj­

n e  ręce  i pa ła jące  m ęs iw o  Waszego  
tylko czekają ha s ła  1

Smiejc.e ! —  Czyńcie ! . . .
(.Petycję p o d p isa li):  M icha) lir. W ięl- 

Iiorski k u c lin ils t.z  W. X. L it. T adeusz  T ysz- . 
V i< wicz, g e n e ra ł b ry g a d y . A lek san d er lir. | 
C hodkiew icz, pu łkow nik . T adeusz M orski, 
b. m in iste r H iszp an i , M ichał Sob iesk i pod- j 
p u lk o w n .k  w „ z ttb ie  g łów nym  5 korpusu . 
Adam  B ierzy ń sk i. E u stach y  ks. S anguszko . 
A leksander Potocki w ie lk i koniuszy księstw a 
w a rszaw sk ieg o  K o n s tan ty  ks. C zarto ry sk i. 
P aw eł ks, Sap ieha. D om inik  ks R adziw iłł 
Stanisław ' hr, O sso liń sk i. Karol K niaziew icz, 
g en era ł dyw izji. Józef K rasiński. Józef ie- 
rakow ski, kaw aler m altańsk i. P io tr  Ł ubieńsk i, 
pu łk u w n in . Sam uel K orsak, pułk . ja z d y  w o j­
ska L itew skiego , sędzia tryb . dep. rad. ru­
sk iego , S tan isław  W ągrow ski, d .w n y  pułk. 
a rty le rii i sędz ia  pokoju . Je rzy  Skarżyńsk i. 
Józef M ałachow ski. Ludwik M ałachow ski. 
Jan  H oram , w ojew oda brzeski litew sk i. S ta ­
n is ław  M okrzew ski. A ugustyn  T rzcińsk i 
pu łk ., obyw atel Podo la . Jaczew sk i obyw atel 
K ijow ski. Jan  T arnow ski ob . w oiyńsi i. A n ­
toni R ozw adow ski ob . litew sk i. S ian isław  
B a liń sk 1 obt litew sk i. S tan is ław  Ja b ło n o w sk i, 
Ignacy  Siw icki. K saw ery  Z iem ków  tez.

II. W o d p o w i e d z i  n a  p e t y c j ę  z  dn ia  
26. VI. r a p o r t  K o m i s j i  S e j m o w e j  z 
w n i o s k i e m u  t w o r z e n i a  K o n f e d e r a c j i  

G e n e i a l n e j .
. . . „Komisja odbywała prace na 

nią Wiożone. Zna ła dobize ,  że m ó ­
wiąc przed wami,  mówi przed Europa ,  
ze nietylko teraźniej sze po kole n ie  jej 
słucha,  ale też . n a s t ę p n e  w i e k i . . .

Diugo pośród  Europy kwitnął  i.u-

ród, panujący  na  rozleglej i żyznej 
ziemi,  jaśniejący zwycięstwami i sztu­
kami ,  zasłaniający od wieków niezmor 
d o w a n y m  r a m ie n ie m  zapory e u ro p e j ­
skie przeciw ba rbarzyńcom,  dokoła  
s rcżącym się. Liczne ludy żyły szczę- 
sl wie na tej ziemi.  Matura hojnie 
nagradza ła  ich prace.  Często królowie 
nasi  zajęli m i e l c e  w historii obok  
mo na rc hów ,  którzy najchwalebniej  
panowali .  Z różnych st ron u b ie g a n o  
się o zaszczyt zas iadania  na  naszym 
t ron .e , . .

. . .  Każdy naród  powe dz ia łby  n a m ,  
że zg ;n Polski otwiera! j ego  ^ łasny  
grobowiec;  że w zuchwałym zniewa 
z t n t u  praw, na  których opierają  się 
wszelkie towarzystwa (społeczeństwa),  
że w ich obelżywej pogardz .e,  na zgu­
bę naszą wywieszonej ,  śu tat cały m óg t  
rozumieć ,  ź e j e s t  igizyskiem s a m o w o l­
nych widoków i że n i em a  już in n eg o  
pana  M anowicie przerażona  i zag ro ­
żona Europa  wskaza łaby  n am  to mo  
. arstwo, które n a s  podbi jając g o t o ­
w a ł o  się zw a l i ć  n a  n ią  ca łym  cię 
ż a n m .

ko s |a  zrządziła wszystkie nieszczę 
>cia nasze.  Od pół wieku dąży ku 
n a ro d o m ,  k tóre dawniej  ani jej imie ­
nia nie znaty. Polska uczuta skutki  
wzrai taiącei  potęgi  rosyjskiej.  Rosja 
obok  mej po ożona , na jp ierwsze i ci­
si a a n s  zadała  jej ciosy Któż potrafi 
wyliczyć jej z am achy ?  W r. 1 7 . 7  d o ­
świadczyła jej wpływów w rozwiąza- 
n u wojska polskiego.

Od tej epoki  nie było m o m e n t u ,  
wolnego  od jej ob e  g i wpływów.

Przepisywała w o ln em u luoowi pra­
widła w obiorach królów, z n i e w a ż an e  
to na ,ch lubnie j sze  prawo narodu .

Rozdawa.a najpiękniej sze do b ra  n a ­
sze w na gr odę  zauszn ikom  swoich 
mo na rc hów .  Przemocą  zaciągnąwszy  
dzieci nasz e  pod  swoje chorągwie,  
zmusza ła  ich do  rozlewu krwi, którą 
;a m i  tylko Rosjanie przelewać byli 
powinni.  Tylko dia żywienia żo łda­
ków pola nasze  okrywały się p l o n a ­
mi. Każda wojna  stawiła n a m  c h o ­
rągwie rosyjskie,  powiewające  po 
wszystkich powia tach PoIski.

Depcząc ziemię polską zbliżała się 
Rosja do  ś rodki. Europy,  którą chce 

.opanować .
. . .  Jeże ' i  dawniej  wszystko się na 

zgu c ę  naszą przysięgało,  dziś wszyst 
ko s .ę łączy na przywrócenie nasze  
Polska egzys tować musi .  Co m ó w i ę ?  
już o n a  istnieje a 'b o  raczej nigdy 
istnie ć nie przestała . .  .

Sk ła d a m y  Polskę, nie tylko my 
kosztujący słodyczy odrodzenia  się 
(w Księstwie Warszawskim) , ale i 
wszyscy mieszkańcy  rozległych kra­
jów czeka jące swojego wyzwolenia.

Te g t a n  ce przez łupieżców wyt­
knięte,  te zapory,  k tóre  n ieufnoś ć  
wzniosła,  t e  s t raże z am yka ją ce  wszel­
kie ścieżki, wszystkie te oznaka s m u t ­
n e g o  przeczucia,  wierni towarzysze 
zawłaszczenia,  nie mogły  zatrzeć pa 
miątki  w spó ln ego  począ tku an i  ro­
zerwać węzłów krwi bratniej ,  utrzy­
mujących  w narodzie miłość i ofneść .  
Tak  jest: m i m o  zbyt d ł u g 'e g o  ro - 
działu,  są naszą bracią mieszkańcy  
Litwy, Rusi Białej, Ukrainy,  Podola 
i Woiyma. J a k  my, sa  oni Polakami  
i ma ją  prawo jak my Po la kam i  się 
okazać.

O czyzna, ta czuła m a tk a ,  zawsze 
gotowa iest przyjąć na  tono  wszyst­

kie swoje dzieci, a każdy członek ma  
zawsze prawo przyłączenia się do 
familii,  z której  był w y d a r ty . .

III. A kt k o n fed era cy i gen era ln ej  
z dn. 28 .VI 1812 r.

Deputa c j a  w zdane j  sprawie  w 
dniu  dzisiejszym wystawiła wiernie  i 
czucia na sze  na jgorę t sze  i naj święt ­
sze prawo Msrodu Polskiego,  wsKa- 
zując razem ku czem u i j aką  c . o g ą  
dążyć n a m  należy.

Ogłaszając  przeto uroczyście,  ii  
rapor t  w s p o m n ia n y  w całej swojej 
osno wie  jest  zb iorem i sk ła d em  j e d ­
nomyślnych  zdeń  i chęci naszych,  
postanowi l i śmy połączyć się nieed-  
włocznie w związek gene ra lne j  k o n ­
federacji. . .

Poiacy! Wy których nie widzie- 
my jeszcze a pośrzód nas  widzieć 
pr agn ie m y ,  zgadując  po  w ła s rych  u- 
czuciach te, k tóre  włada ją  se rcami  
Waszemi ,  wzywamy Was  w imieniu 
wspólne j  Matki do  łączenia sił wsoól-  
nych na jej ra tu n ek  ...

O dradza jąca  się Ojczyzna wszyst­
kich synów garn ie d o  swego serca,  
wszystKim nowe d o  zasług i sławy 
o tw.era pole.  Poda imy więc sobie  
wierne,  bratersk ie  ręce,  a n ieba  
sprawiedl iwe cnotl iwym us i łowa­
n iom nie u b l ż ą  nagrody  i pizy- 
ś p “eszą szczęśliwą chwilę, gdzie bra t ­
nia P ogo ń odok z Białym or tem 
znowu rycerskie tarcze i r.erodov. ® 
znaki  ozdobi,  gdzie na  żyznych Y*J 
łyn . j  niwach,  n a  rozległych Poac 
i Uicrainy ró w n i n a c h ,  głos rados i  
powtąrzać  będ z ie :  Żyje Oczy  
Żyje Polska I

Zeb ia ł  i zestawił  W  G.
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¥ s n  Z e e l a n d  w  A m e r y c e
Prem ier belgijski został obarczo­

ny nie tyliko przez własny kraj,  ale i 
przez szereg państw  europejskich swe 
go rodzaju „misją wywiadowczą1'. 
Zadaniem jego jest wybadanie, w j a ­
kich w arunkach  byłoby możliwe zwo 
łanie wielkiej międzynarodowej kon­
ferencji gospodarczej i w jak im  stop­
niu Stany ZJ 'dnoczone zgodziłyby 
a i na współpracę z państw am i euro­
pejskimi.

\ a n  Zeeland przybył do New Yor 
k a  18 czerwca. Przyjęcie, jakie zgoto 
wano, było niezwykle serdeczne. Zoł • 
stał on przyję ty  osobiście przez p re­
z y d e n t  Rooselvelta, przeprowadził 
rozmow y Ł m in is trem  Cordeli Hull'em 
i całymi szeregiem innych najw ybit­
niejszych osobistości am erykańsk ie­
go świata politycznego, rozmowy, któ 
re, jak należy się spodziewać, dadzą 
ze wszechmiair pozytywne rezultaty, 
a k tórych  dingi szereg nie został jesz- 
eze wyczerpany.

Po tych przewlekłych i yyiele ob:e 
oujących debatach, w  dniu  23 czewca 
Van Zeeland udzielił wywiadu dzien­
nikarzom . w  k tó rym  poinform ował o- 
pinię publiczną o st .nie swych z doby 
czy dyplomatycznych. W yglądały 
one w 6po«ób następujący: 1 —  Ame­
r y k a  z całego serca pragnie usunięcia 
pr zeszkód, tamujących svTobodny ro- 
rw ój handlu międzynarodowego, 2— 
uważa, że zwołanie międzynarodowej 
konferencji iw tej sprawie nie da się 
zrealizować zbyt szybko; 3— nie wy­
powiada sie stanowczo w sprawie 
współpracy i nie przedstawia w tej 
tnnterii żadnego projektu .

W  ten sposób wygląda realny do­
robek podróży van Zeelanda: mówiąc 
krótko, jest to prawie zupełne, albo 
naw et zupełne zero. Nad przyczyna- 
"hr iego rodzą ju niepowodzenia nale 
i v  się nieco zastanowić, ponieważ po 
siadają  one doniosłość o wiele głęb­
szą, niż by się to na pierwszy rzut o- 
ka  mozgo wydawać.

Najstaranniejsze badanie przesz­
łości państw kontynentu  europejskie 
go i różnych, zmieniających się z eza 
sem, politycznych konstelacyj mię­
dzynarodowych nie dostarczą słabe­
go naw et odpowiednika sytuacji dzi­
siejszej. Żadna epoka me była tak 
pełna nieustannych konfliktów i u- 
Iuytych gróźb, nigdy nie mówiło się 
tyle o pokoju z myślą o wojnie, jak 
w ciągu" ostatnich lat 15. Krótki o- 
k res  opam iętania po wo lie światowej 
minął szwbko. Jeszcze nie z.dążyły po 
iosnać trawa groby II milionów po-

u:giych, a już w um ysłach pozosta­
łych p rzy  życiu poczęły kiełkować 
myśli o now ej rzezi. Tak więc chwila 
obecna nie ma sobie rów nej w całej 
historii —  naw et okres „zbrojnego 
poko ju11 nie nosił iw sobie tylu zarod­
ków  groźnych powikłań.

Ni > należy s ię  zatem dziwić, że 
trzeźwi Amerykanie, k tórzy  dawno 
już wyrośli z tego obłędu, obiłarzeni 
także wybitnym zmyrsłem prak tycz­
nym, patrzą na Europę re zgrozą i 
odrazą, uważając ją za jeden wie!ki 
dom wariatów. Z ich p unk tu  widze­
n ia jesteśmy ludźmi zgubionymi, ska­
zanymi na  n ieuniknioną sam ozasła 
dę, i jedyna rzecz, jaką  może zrobić 
rozum ny i nie szukaiacv guza naród

to po p rostu  —  poztwolić nam  się wy­
mordować, trzym ając się możliwie 
z daleka od tej zgrai sz-Jeńców, Pubh  
czmosć europejska nie zdaje sobie zu 
pełnie sprawy, 'aUcfcmi oczami patrzą 
na nią „ludzie ju t ra 11 — mieszkańcy 
innych części świata.

Dlatego też nie należy się łudzić, 
aby Stany Zjednoczone poszły na ja ­
kąkolwiek współpracę z E uropą-dzi­
siejszą. Wszyscy obiektywni oibserwa 
torowie stwierdzają Jednogłośnie, że 
każdy przeciętny Amerykanin odnosi 
się do spraw  Starego Świata z n a r w ż  
szą abom irac ją .  T rudne  przewidzieć, 
kiedy narody z za oceanu będą m o ­
gły zmienić o nas opinię i wyciągnąć 
ku nam Swa b ra tn ia  dłoń. L.

PoKtochl się ■ kandytirtury 
do .„tronu ftoltttiego

Wśród monarchistów polskich doszło  
ostatnio jak donosi „A BC ' do bardzo 
poważnych roidźwjęków, które po na­
radach w osiatnich dniach przybrały cha 
rakter wyraźnego rozłamu.

Teoretykiem ruchu monarchlstycznego 
w Polsce Jest p. Leszek Gembarzewski, 
redaktor „Monarchisty" I autor paru ksią­
żek.

Oficjalne kierownictwo ruchu monar­
chlstycznego, a przede wszystkim osoba  
p. Gembarzewsklego —  stały się ostatnio 
przedmiotem szeregu ataków P. Geir.ba 
new skiem u zarzucają brak aktywności o- 
raz upadek wpływów monarchlstyczr.ych, 
spowodowany niewypowledzenlem  się 
monarchistów w sprawie ewentualnego  
kandydata na tron pohkl.
, W czasie odbytych w ostatnich dniach 
narad zarysowały się już wyraźnie dwie 
grupy.

Pierwsza z ks. arcybiskupem Roppem 
I p. Lutgardem Grocholskim na czeie, po  
wołując się  na Konstytucję 3 Maja, prag­
nie osadzić na tronie polskim osobistość 
spokrewnioną z domem saskim. Nawląza 
no już podobno rozmowy z ks. Thurn de  
Tazis, który jest spokrewniony w 1'nll żeń 
skiej z domem saskim. Wynikiem tych 
rozmów ma być podobno wizyta ks. Thurn 
de Tazls w ciągu bieżącego lata w Żyw 
cu w dobrach Ka,ola Habsburga.

Druga grupa, na które| czele stoi p. 
Gembarzewski, powołuje się na to, ze 
Fryderyk August Saski wskazany przez 
Konstytucję 3 Maja, jako następca tronu 
polskiego, nie miał potomków męskleh-

Ziof sokolstwa poJsk*8£*) w Katowicach

Marsz drużvn sokolich na boisko ćwiczebne, na którym odbyły się wolne ćwi­
czenia.

nawiązywanie w ięc do tej tradycji jest 
nieakfurlne Grupa ta wysuwa jako kan­
dydata na tron polski drugiego syna króla 
belgijskiego Alberta a brata oLecnego  
króla belgijskiego Leopolda —  księcia 
Karola, proponując równocześnie matźeń 
stwo starszej córki, ś p. marsz Piłsudskie 
go  z ks. Karolem.

Grupa ta po ostatnich naradach za­
częła ujawniać dość dużą ruchliwość. Po 
dobno Jeden z ,'ej delegatów  wyjeżdżał 
do Belgii dla przeprowadzenia tam szere 
gu rozmów.

P. Leszek Gembarzewski powinien po 
szukać jakiegoś potomka któregoś z Lesz 
ków. Powstaje tylko dylemat: B iałego czy 
Czarnego. A m oże wprost: Leszka Gem  
barzewskiego!

Zapałki już po 8 treszy
Ste.łipsl na zapalniczce i  zł.

Uknrało się rozporządzenie mlnlsfra 
skarbu, obniżające opłatę monopolową 
od zapalniczek do kwoty 1 zł od  zapal­
niczki kieszonkowej, 3 zł od ściennej lub 
stołowej oraz 5 zł. od srebrnej lub złotej.

Rozporządzenie zabrania sprzedaży, 
nabywania i posiadania zapalniczek nle- 
osfemplowanycn.

Przy wwożeniu zapalniczki z zagrani­
cy na osobisty użytek, U i.ąd  Celny b ę­

dzie wydawał kwit, na podstawie które 
go  w ciągu miesiąca należy zapalniczkę 
oddać do ostemplowania.

O soby, posiadające zapalniczki na 
osobisty użytek w dniu wejścia rozporzą­
dzenia, t. J. 1 lipca b. r. obowiązane są 
w ciągu 3-ch m iesięcy złożyć je w kasie 
Urzędu Skarbowego dc ostemplowania, 
przy czym kaiaa osoba m ole  zgłosić tyl­
ko Jedną zapalniczkę, na osobisty użytek.

Krwaw? starde poHcfi
z  banda o p ry s zk ó w  w  W s r s z i

Nocy ub, między godz  2-gą a 5-tą 
policja mundurowa I funkcjonariusze Urzą 
du Śledczego w Warszawie przeprowa­
dzili obławę w okolicy Olszynki Gro­
chowskiej, Kawenczyna i kolonii W ygo­
da. Celem obławy było  zlikwidowanie 
bandy  rabusiów grasujących na oeryfe- 
riach Warszawy i w miejscowościach let­
niskowych.

Na czele bandy stal d ez ed e r  Euge­
niusz Gac zamieszkały osiatnio w Rem­
bertowie. Gac przed powołaniem d o  woj 
ska był karany przez sądy za napady ra­
bunkowe z bronią w ręku. Do bandy na­
leżeli poza tym: mieszkańcy koloni. W y­
go d a  —  oraz cztery kobiety, którym 
przewodziła przyjaciółka Gaca, Ana­
stazja Rudnicka.

Podczas obławy jeden  z patroli po li­
cyjnych natknął się na bandytów, o d p o ­
czywających w Olszynce Grochowskiej 
Ustawali oni bronić się, zostali jednak 
przez policjantów rozbrojeni.

Gac, pochwyciwszy leżący na ziemi 
rewoiwer, zaczął uciekać Za zbiegiem 
pogonili policjanci, do  których opryszek 
oddal szereg strzałów. W wyniku dalsze-

Obiadowa loteria
Na dziw ny pom ysł w padli p rzed  .pewnym  

czasem  p raco w n icy  o lbrzym ieli zak ład ó w  
m eta low ych  w F ilade lfii. S tw ierdzili oni 
m ian o w ic ie  ,że obecn ie  u  ok resie  la ta  n ie  • 
p o trzebnym  do d a tk iem  i k łopo tem  b y łoby  
spożyw anie  o b iadów  w dom u. Żony i ro d z i­
ny  p rzeb y w a ją  ma w yw czasach, w ięc u rz ą ­
dzan ie  o b iad u  dom ow ego sp raw ia ło b y  s p ra ­
cow anym  u rzęd n ik o m  znaczne trudnośc i.

P o stanow ili w obec togo zlecić sw em u 
zw iązkow i zaw odow em u o bow iązek  re g u la r­
nego p rzy g o to w y w an ia  o b iadów  w k asy n ie  
d ‘a p racow ników . Z w iązek z całą  och o tą  
p o d ją ł się tru d u  gołowam ia k ilk u se t o b ia ­
dów. P ra g n ą c  zaś sw ym  członkom  zaipew 
nić m aksim om  radości 1 zadow olen ia , zor- 
grnizow  ał lo te rię  o b iadow ą. System  je j  p o ­
lega na  lym że każdy  nab y w ca  bon u  o b ia ­
dow ego b ierze  udzia ł w losowam iu jak ie  o d ­

byw a się  p u b liczn ie  podczas w ieczerzy. Ja k o  
n a g ro d y  rozlo-sowywane są  tak ie  np. c h a ­
ra k te ry s ty czn e  r z e c z y  zaszczyt siedzenia 
p rzy  sto le n a  p ierw szym  m iejscu , zaszczyt 
w ygłoszenia m o w y  ob iad o w ej następnego  
dnia. decydow anie  w sp raw ie  jndospi.su, w re 
5z< ie u raczen ie  siebie dow olną ilością  w ina .

N agrody  te stanow ią  znam ienny  wyraz 
d ia  m en ta ln o śc i am e ry k ań sk ie j t w zb u d za ją  
mie-zwyke za in tereso w an ie  w śród  tysięcy  u- 
crestnilKów tych  k aw ale rsk ich  ob iadów . Nie 
m a oczyw iście d n ia  by n ie  w ygłoszono p o d ­
n iosłych  toastów  lub  n ie goszczono się  p o ­
nad m ia rę  w ykw in tnym i w inam i. M lnim al 
n c  te  koszty  a m o rty zu ją  się Jednak  zw iązko­
wi, k tó ry  p o d w a ja  z dn-ia n a  dzień  liczbę 
w y d aw anych  posiłków  dzięki o ry g in a ln e j lo ­
te rii ob iadow ej.

Krwawe ttoracftunki miedzy szulerami 
i truoa ryrku Stanlewskkh

Do restauracji Wojciechowskiego w I żem. Stan kilku artystów Jest groźny. Rów

Grupa sokolic i sokołów z Czechosłowacji na uroczystościach Zlotu w Ka­
tów. cach.

Stanisławowie przybyło dwoma taksówka­
mi 10 awanturników, którzy sferoryzowali 
wszystkich obecnych, zdemolowali lokal 
I rzucili się na artystów cyrku Staniew- 
skich, dotkliwie ich bijąc. Jeden z akło- 
rów, Greszczyński, zostat tak zmasakro­
wany, że nie ma nadziei utrzymania go  
przy życiu. Jednej z artystek ucięto dwa 
palce u ręki i zmasakrowano twarz no-

małż9f*kd&le zab'*cf
w e t  RrtCte*

Na stacji kolejowej w Zwierzyńcu, w 
pow zamojskim, wydarzył się mrożący 
krew w żyłach wypadek.

Żona robotnika kolejowego Antonie­
go  Kiawca przyniosła ob iad  dla męża. 
Ze względu na wielki upał małżonkowie 
usiedli w cieniu wagonów towarowych, 
stojących na bocznej linii. Po posiłku 
małżonkowie ootozyli się na szynach i 
usnęli.

Służba kolejowa postanowiła w tym 
samym czasie przetoczyć wagony na in­
ny tor, przyczepiono lokomotywę i wa­
gony ruszyły. N :m zdołano  się zoriento­
wać, wagony najechały na leżących na to 
rze małżonków Krawców.

Krawcowa została zmiażdżona 1 p o ­
niosła śmierć na miejscu, mąż jej, które­
mu kota obcięły nogi, zmarł po  prze- 
w:ezieniu d o  szpitala.

n* 7% l*t wtezlenia
Z n am ienny  wyr-uk zapad! w  tych  dn iach  

p rzed  sądem  sianu  A labam a. Za d o k o n an ie  
czjinu n iem oralnego  sk azan y  został m iody 
m u rzy n  H eyw ood F a tte rso ji na 75 lat w ię­
zienia.

Surow y w yrok  w yw oła! o żyw ione  dysku  
sjt w p rasie  am ery k ań sk ie j, k tó re  w w ięk­
szości s tanęły  jk> stro n ie  22 letn iego m u rzy ­
na, w sk azu jąc  na n ierea ln o ść  w yro k u  są d o ­
wego.

nież właściciel restauracji odn.ósł rany.
Napastnicy wsiedli do  taksówek I od ­

jechali.
Po całonocnych dochodzeniach po­

licja aresz'owdła wszystkich sprawców 
krwawego zajścia, którego tłem byta 
zemsta za pobic ie  jed n eg o  z towarzyszy 
napastników podczas oszukańczej gry w 
„trzy karty".

vvzrt?£t m m y r g T u j
Of w

A ngielskie m in iste rstw o  sp raw  w o jsk o ­
wych pow iększy ło  liczbę adeptów  do A kade­
m ii O ficersk ie j z 1000 n a  2200. Jednocześn ie  
z1, iększona została  gram ica w ieku d la  o ch o t­
n ików  na p rzyszłych  o fice ró w  arm ii lądo 
wej W ielk iej B ry tan ii z 20 na 22 lata.

F a k t ten  p o zo sta je  w zw iązku  z p rz e ­
p row ad zo n y m  przez rząd  C h am b erla in a  p la ­
nem  zb ro jen iow ym  i w zm ożeniem  pogoto­
w ia obronnego .

OztaisnlScf r?e p z ?ścf-
ętigs!

Ju ry  k o n k u rsu , k tó ry  o d b y ł się  w Pary  
żu w tych  dm.ach n a  n a jlep szą  now elę kry 
m unalm o-detektyw ną zma-lazto się, ja k  sam o 
przy zn a je , w dość dużym  kłopocie. Ilość na 
destanych  now el n ie  odpow iadała  zupełn ie 
jukośei. W reszcie  po k ilk u  p ró bnych  głoso­
w an iach  p rzy zn an o  p ierw szą  n ag ro d ę  no 
wcli P ie rre  a  N ord W  m otyw ach  swego o są ­
du ju ry  uw aża jed n ak  za konieczne podikreś 
lić iż, trzy m ając  się w ytycznych  k o n k u rsu , 
m usiało  się o g ran iczyć  do prem,owa.n a  no­
weli lite rack ie j, s tw ierdza  jed n ak , że p ie rw ­
sza n ag ro d a  p o w inna  b y ła  p rzy p aść  re p o r  
tero m  d z ien n ik arsk im  z różnych  p ism  p a ­
rysk ich . w k tó ry ch  o św ie tla n o  m otyw y t 
szczegóły ta jem n icze j zbrodni, o f ia rą  k tó re j 
p ad ła  w pociągu  m etro  pa ry sk ieg o  L etyejn  
T --ureaux. zaszty le tow ana  w czasie jazd y  
przez  n ieznanego  spraw cę. T e  re]iOrtaźe, zda 
niem  jury  są lite rack o  o  w iele b a rd z ie j w ar 
teściow e n iż  n ad es łan e  na k o n k u rs  now ele.

g o  pościgu Gac został ranny w lewy bok 
i p rzed przybyciem lekarza, zmarł. Wraz 
z bandytami zatrzymano również znajdu­
jące się z nimi kobiety.

Jak stwierdzono w mieszkaniu Rud­
nickiej, która nosiła przezw.sko .Ruda 
J ó z k a ' , mieściła sję składnica zrabowa­
nych przedmiotów. W  czasie rewizji zna­
leziono fam znaczną ilość garderoby, bi- 
iu te r  ‘ I różnych drobiazgów. Zatrzymano 
również kilka osób utrzymujących kontakt 
z bandą  i trudniących się sprzedażą 
łupów.

Do urzędu Śledczego zgtosito Się kil­
kadziesiąt osób poszkodowanych Drzez 
bandę

Osiwiał pod kolami
pedzareec nnfr-ou
Opodal elektrowni miejskiej w Gdyni 

w pobliżu wiaduktu kolejow ego wyda- 
rzyl się  wypadek, który Jedynie dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie 
zakończył się  śmiercią człowiek:..

Zatrudniony przy przeiaczaniu wago­
nów kolejowych kolejarz Jan Krówka, z©« 
stał potrącony przez butor wagonu ł  
wpadł między szyny. Nad ciałem koleja­
rza przesunął sfę w przeciągu kiiku mi­
nut cały pociąg towarowy, pędzący z dn» 
tą  szybkością. Kolejarz upadł Jednak tak 
szczęśliwie, i e  koła wagonów, ani też 
zwisające łańcuchy nie uczyniły mu żad­
nej krzywdy.

Krówka zlewany śmiertelnym potem  
przvlgną| całą silą do międzytorza I z 
wrażenia zemdlał. Znalezione go  w kil­
kanaście minut po przejściu pociągu nie­
mal bez życia w sianie kompletnego wy­
czerpania. W ciągu tych kilku chwil ko­
lejarz posiwiał.

Oryginalna karuzela, jed.ia z najbardziej 
emocjonujących atiakcyj wystawy parys­
kiej, która ściąga tłumy zwiedzających,

Przebcdeua „ńseęn
Mary‘

Zdobycie b łęk itn e j w stęgi A tlan tjK u przez 
frem  uski kolos m orski „ N o rm an d ii1” w yw o­
łało pow ażne  re flek s je  w ko łach  m ary n a rk i 
ang ielsk iej. A ngielskie tow arzystw o  żeglu­
gow e e k sp lo a tu jąc e  -,Q ;en M ary’1 przystą  
pito  w obec te j tym czasow ej po rażk i uo g run  
tow nego rem o n tu  sta tk u . Do kom ory  m aszyn 
w budow ane zo stan ą  now e urzadzeiria  zw ięk ­
sza jące  szyhkość. Jednocześnie rn łensyw m e 
o dbyw a się  p rze ró b k a  k o m n ó w , k tó re  z p<J 
w odu rzekom o w adliw ej k o n s tru k c ji spij 
w odow ały  znaczmy opór pow ie trza  w czasie 
wyścigu.

Z arząd  lin ii i e g  ugow ej jest p rzek o n an y , 
że po  p rzep ro w ad zen iu  w szye tilch  ty ch  r0- 
bó t zw iększy się  szybkość tra n sa tla n ty k u , 
l- r-i sam ym  w zm ocnią  etę szanse  u z rtŁ au tft 
b łęk itn e j w stęgi O ceanu.

Ta by się przyćsło 
I u n*e...

W A nglii w prow adzono  w m laaU cb  na-; 
kaz o św ie tlan ia  tabliczek x napicasnt ubo. 
T abliczki n a  n a ro żn ik ach  i ekrzyiowanłacb 
uli-; są p iz i i ro c z y s tc  J oswletkw_« vd wew­
ną trz . ■''** ‘‘
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na w czorajszej radzie irrajskfej
W czorajsza rada miejska, ostatnia 

przA ! feriami letnimi trwała kró tko  i 
posi:.\ 'ała tyllko jedeui punkt, który w 
jBenn;j na ogół atmosferę obrad wniósł 
pewne .ożywienie. Wprawdzie na po­
rządku  obrad figurowała także inna 
ciekawa i doniosła sprawa sprawa — 
przejęcia pod zarząd miasta cm enta­
r z a  wojsko w ego i Mauzoleum M ar­
szalka Piłsudskiego na Rossie wraz 
T przyległymi terenami, lecz nie bvła 
om awiana wobec oświadczenia prezy 
denta Maleszewskigo. że w sprawie tej 
nie zostały jeszcze ukończone pertra  
k tacje z urzędem  wojewódzkim. Rów 
nieź skreślono z porządku obrad Dro- 
jrtkt miejscowych przepisów budowla 
nycli dla m. W ilna, woibec nieprzygo 
towanlia jego przez komisję urbanisty 
czmą.

Kom unikat prezydenta miasta o u 
chw ałach magistratu  i wykonaniu u- 
chw ał rady  miejskiej m. in. po infor­
m ow ał radę  o wizycie przedstawiciela 
„S aurera"  w magistracie w związku z 
'zatargiem z p racow nicam i „Tomma- 
k u “. Dyr. Ilahs prosił, aby miasto u- 
latwiło m u możliwość zlikwidowania 
zatargu albo przez zezwolenie na pod 
wyżkę cen biletów autobusowych, al 
bo przez obniżenie opłat koncesyj­
nych. Prezydent miasta odrzucił tę 
prośbę oświadczając, że nie może poz 
wolić na to, aby zatarg ten bvł likwi 
do \ran v  kosztem szerokich rzesz oby 
iwateli lub budżetu m. Wilna. Prezy 
dent radził przedstawicielowi .,Saurc- 
r a “, aby sk rupu latn ie  przejrzano bud 
fe t  przedsiębiorstwa i potraktowano 
za targ  z p e rso n e^m  po obywatelsku, 
s ta ra jąc  się o niezwłoczne zlikwidowa 
tue s tra  jku.

W  związku z tyan oświadczeniem 
prezydenta  zabTał głos na radzie ad 
m okat Olechnowicz 'Blok Odr. Gosp ) 
jBtwu^dzając na wstępie że sprawa 
strajku w „T em m aku"  żywo obcho­
dzi radę nie tylko ze względu na kon 
ces ę, lecz przede wszystkim dlatego, 
t e  to obenodzi wszystkich obywateli 
W ilna Miasto musi zająć się tą palą 
eą  sprawą.

Adw. Olechnowicz oświadczył, że | 
winę wywołania tak ostrego zatargu, 
ponosi dyrekcja „Tomimaku“. P rzy ­
czyna w ybuchu drugiego i  kolei stra.j 
ku  jest jej prowokacyjne zachowanie 
»Ię w stosunku do pracowników. Dy- 

.  re,kcja ,.Tmnmalk.i“ nie czeka jąc na 
Wynik komisji ministerialnej potrąci 
ła  za diwa dni s tra jku  przy wypłacie 
zaliczek na pensję wszvstkim praco w 
nikom. nawet tym, którzy w czasie 
s tra jku  b i l i  chorzy lub bawili na u r ­
lopie. Dyrekcja „Tc ninakii takim 
postępowaniem udzielała sam a sobie 
satysfakcji;, do czego n 'e  miała p ra ­
wa.

hel w. O lech n o w icz  oświadczył, że  
dsrekc.ia  ,,T om n in k u “ p ost m ila  n ic lo  
ja ln lc  n ie  ty lk o  w sto su n k u  d o  sw o ic h  
p ra co w n ik ó w , le c z  tak że w  sto su n k u  
d o  m iasta , n araża jąc  n a  szw an k  teslo

prestiż. Obecna sytuacja naraziła nie 
które osoby na podwójne straty. Są 
to posiadacze książeczek abonamento 
wyeh.

Wyjściem z obecnej symacji mog 
łoby być zerwanie umowy z „Tom m a 
k iem “, do czego miasto zostało upo­
ważnione przez prow okacyjne zacho­
w anie się dyrekcji wobec pracow ni­
ków. Powstałaby wtedy sprawa u ru ­
chomienia kom unikacji  autobusowej 
przez miasto, które jednakże do tego 
nie jest przygotowane. Wobec tego 
należy ograniczyć się do prośby skie 
rowTa.noj do prezydenta miasta, aby 
miasto zwróciło się do władz o w y­
warem nacisku na „T om m ak“ w kie 
ru n k u  najrychlejszego zlikwidowania 
strajku.

Jeden z następni eh mówcówr rzu ­
cił projekt, aby miasto odkupiło wozy 
„Saurera" i poprowadziło na w łasną 
ręh.ę przedsiębiorstwo. W  rezultacie 
uchwalono jednogłośn,c wniosek w 
którym  rada miejska zwraca się do 
p Tfzvdenta  miasta z prośbą o poczy­

nienie jak  najrychlejszych s ta rań  o 
jak  najprędsze uruchom ienie komuni 
kacji autobusowej w Wilnie

Prezydent Maleszewski przyrzekł 
dołożyć wszelkich s ta rań  bj spe łnić 
życzenie rady.

W  dalszych punktach  obrad uch­
walono szereg wniosków jak w spra­
wie UDOwainienia zarzndu miejskie­
go do wszczęcia s tarań  o przekazanie 
gminie m. Wilna teren ów leśnych 
państwowych, wchodzących w obręb 
miasta, dla utworzenia parków, —  
jak  iw sprawie nabycia nieruchomości 
od St. Bi zostowskiego i t. d.

W  wyborach uzupełniających człoa 
ka komisji rewizyjnej na m.ejsce S 
Trockiego zgłoszono jedytnie k an d y ­
daturę adw. Izraela Stuczyńskiego, 
k tóry  przeszedł. Udzielono tak ie  u r­
lopu wypoczynkowego prezydentowi 
miasta.

Następne posiedzenie rady miejs­
kiej. ;ak to oświadczył na zakończe­
nie obrad prez. Maleszewski — odbę­
dzie się dopiero w początkach .wrześ-

(w).n a .

interpelacja ławnika llurynowiczówny
Na skutek interpelacji ławnika 

llurynow iczów ny złożonej przed 
wczorajszą radą  m iejską w sprawie 
zajęcia stanowiska przez zarząd miej 
ski w s tosunku do zatargu pracowni­
czego w Arbonie, prezydent wyjaśnił, 
że jest to zatarg ekonomiczny pom ię­
dzy pracownikami a dyrekcją przed­
siębiorstwa, a przeto miasto, jako ta 
kie, nie ma żadnego upoważnienia do 
mieszania się w wewnętrzne s tosun­

ki przedsiębiorstwa. Ustawowo do roz 
jem stw a powołane <są Inspektoraty  
p iacy  i komisje ministerialne. VI »we 
stii podniesienia taryfy opłat za bile­
ty względnie obni/en ia  należności za 
koncesję miasto w ypow iedzia ł  się ne 
gali winie —  1 kwidowanic bowiem za 
targu kosztem budżetu miasta lub I i e  
szeni obywateli jest niedopuszczalne 
i to stanowisko prezydenta miasta spo 
tkało się z o g ó lm m  nzankrm.

Inspektor pracy proponuje arbitraż’ 
strajkującym w „Tommaku1

Z książek pochodzi ; 
Inteligencja narodu.

A . S em p f,

W Y SY ŁK A  NA LETN ISKA
Uf lino, Jagiellońska i o

Czytelnia .Nowości
Wielki wybór książek

► Nowcścl, klasyczne, lektura szkolna, '• 
naukowe . w obcycn językach 

Czvnna od 12—18. Warunki przystępne
Vt T?TTTTTTYTTTTTTVTTTYTTTYTYTT^YTTTI YYY TTT

Wczoraj o godz 5 pp. w Inspektoracie | 
Pracy odbyła się  konłerencja w sprawie 
strajku w „Tommaku" przy udziale d ele­
gaci! strajkujących. Inspektor Pracy laprc  
ponował, abv zatarg zoslał oddany do 
rozpatrzenia Komisji arbitrażowej, pow o­
łanej w W ilnie.

Delegacja zakomunikowała strajkują 
cy tr o proD ozycjl in sp ek to ra  Rracy 1 p ro ­
siła o wypowiedzenie się na ten temat. 
W wyniku zebrania strajkujących w ga­

rażu na Legionowej, które trwało do p ó i  
na w nocy, postanowiono zgodzić się na 
wyznaczenie Komisji arbitrażowej z tym 
warunkiem, że dopóki nie zostanie pod­
pisana umowa zbiorowa, strajk b ęd zie  
trwał oraz że po zlikwidowaniu zatargu 
przedsiębiorstwo wypłaci pełną stawkę 
za czas strajku I nie będzie czyniło żad­
nych kroków odwetowych w stosunku do  
strajkujących.

2 DP0 JUWISK0 NAD NIEMNEM

S O L A N K A  D O  P I C I A

k ą p ie le
J C L A H K O W I  

B O R O W I K O W E  
KWASOWĘGLOWE 
T L E  N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO i W ODOLECZNICTW O.
I N H A L A T O R I U M .

IR Y G A C JE  i P Ł U K A N IA  JE L IT .

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  SL ONO A. 
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I F L E  K A S K A D O W E ,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A -

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
In fo rrr : Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w  Ł u sU en  kach, Związek  
t)Tarow isk  w W arszaw ie oraz  wszystkie placówki .Orbisu' w kraju I zagranicą 

Biąi l a a u t i im i ia w n i i w i i  i m  w  m i i i  w  " « ■  nęc

HB

Praii! n H n  B a  i l i ł  m i  l i t e i
i nie uzyskał aprobaty Komisji Urbanistycznej

Magistrat opracował ostatnio nowy 
projekt rozbudowy Wilna. Projekt ten był 
przed kilku dniami przedmiotem obrad 
miejskiej Komisji Urbanistycznej, która od 
niosła s ię  doń negatywnie. Ujemna opinia 
Biuru Urbanistycznego spowodowała, że 
projekt ten nie trafił na posiedzenie przed 
feryjne Rady Miejskiej i rozpatrywany 
będzie nie wcześniej, niż w jesieni r. b.

Jak się dowiadujemy, projekt ten prze 
widywał m. In. stworzenie ośrodka prze­
m ysłow ego. Na ośrodek ten przeznaczo­
ny został teren między ul. Legionowa, 
ma|. Ponary I rz. WMIą. Taw w przyszłoś­
ci miały być skoncentrowane wszystkie 
fabryki ] tam też koncentrować się ndało 
całe życie przemysłowe Wilna.

Takie rozwiązanie te) kwestii wywoła­
ła szereg zastrzeżeń ze strony różnych

czynników. Uważają one m. In. że w yod­
rębnienie ośrodka przem ysłowego l skon 
centrowanie go  w |ednym punkcie nie 
jest wskazane. Oponenci podkreślali m. 
in. że na wypadek wojny ośrodek prze­
mysłowy łatwo m oże stać się celem  ata­
ków nieprzyjaciela Skoncentrowanie prze 
mysłu w Jednym punkcie pociągnęłoby za 
sobą również i koncentracie na tvm ob ­
cinku życia handtow., na czym uclerrUły  
by Innt sUIsłnlce miasta. Wyodrębn e- 
nlc przemysłu nie jest również wskazane 
ze względu na skupienie w jednym miej­
scu mas robotniczych. Nowy projekt nie 
rozwiązuje sprawy osiedli robotniczych, 
które sl*ą rzeczy musiałyby być skupione 
w pobliżu ośrodka przem ysłowego, tym­
czasem Jednak w pobliżu nie ma od p o­
wiednich terenów Na przeszkodzie sto ­

ją warunki komunikacyjne, klóre w lej 
dzielnicy daleko nie stoją na wysokości 
zadania.

Z Mtydiyr.arodoweao Kongresu ku czci Chrystusz-Krdta
w Poznaniu

]

U-oczysty orszak obecnego  na Kongresie prymasa Austrii J. Em. ks. ka.dyna a 
Innitzeia, który w otoczeniu świty, złożonej z p-alafów i szambelenów, został 
wprowadzony z należnym mu cerem oniałem  na stopnie ołtarza na placu W-unoscJ

Rocznica bitwy pod Kostiuchnówka
W  dniu 4 b m. przypada rocznica 

sławnej bitwy p o d  Kostiucnnówką, w kfó 
rej odznaczył się najbardziej I poniósł 
największe straty putk „Zuchowatych" 
I B,ygady Lec.onów.

W  związku z tą rocznicą w dniach 3 
i 4 b. m. pułk „Zuchowatych" obchodzi 
swe święto pułkowe, święto o d b ęd z ie  się 
w lamach ściśle wewnętrznych

Na program święta złożą się:

Dnia 3. VII r. b : godz. 8— 11. Zawo­
dy sportowe na stadionie im Marszalka 
Piłsudskiego, 11— 12. Rozdanie nagród 
1 dełilada zawodników. Godz. 16.30— 18. 
Capstrzyk (marsz na Rossę). Godz. 18—  
18.30. — Złożenie hołdu Sercu Pierwsze­

go  Marszałka Polski Jćzeia Pdsudskiego 
na Rossie O godz. 21— z2. Apel po leg ­
łych na placu zbiórki w koszarach i Bry­
gady Leg

Dnia 4. VII r. b.: godz 9— 9 30. Na­
bożeństwo polow e na placu zbiórki w 
koszarach I Brygady Leg. Godz. 9.30— 
10.15. Odczytanie rozkazu pułkow ego i 
rozdanie odznak putkowych na placu 
zbiórki putku. G odz 10.15— 10.30 — 
Pośwśęcerie instalacji radiowe' pułku 
10.30— 11. Defilada pułku w rejonie ko­
szer I Brygady Leg. Godz. 13— 15, — 
Wspólny ob iad  żołnierski na placu zbiór 
ki pułku O godz. 16— 20. — Przedsta­
wienie dla żołnierzy i zakończenie uro­
czystości.

Programowe zamierzenia inwestycyjne 
Dyrekcji Lasów Państwowych w roku 1937-38

D y rek c ja  Lasów P ań stw o w y ch  w W iln ie  
p rzy stąp iła  ju ż  do o p ra co w a n ia  p la n u  f i­
nansow o-gospodarczego  n a  ro k  o b ra c h u n k o ­
wy 1937-38

Z am ie izen ia  inw estycy jne  w tym  okresie  
nic będą m n ie jsze  n iż  w ro k u  b ;eżącym . 
Po p rz e lan ia  m iam ow ide do S k arb u  P ań stw a  
n a k az an e j kw oty  d o chodu  n e tto  w sum ie ca 
2.500.000 zł., p o zo sta ła  sum a p ro jek to w a ­
n i ch zysków  w y d a tk o w an a  zostan ie  ca łk o ­
w icie n a  niezbędne Inw estycje  gospodarcze. 
W  szczególności p lan  ro zb u d o w y  osiedli s łu ­
żbow ych obejm ie, tak  ja k  i w ro k u  b ieżącym  
budow ę d a ls z ic h  100 gajów ek, obok  ró w n o ­
czesnego p o b u d o w an ia  szeregu  budow li ad- 
m in istracy jn y ch  Innego typu , o raz  dalszej 
rozbudow y udog o d n ień  spo łeczno-robotn i- 
ezych.

P ow ażne rów nież k red y ty  p rzeznaczone  
będą na d a ’szy  Tem ont istn ie jący ch  ! b u d o ­
wę now ych  dróg  n a  te ren ie  lasów  p a ń stw o ­
w ych. n iezbędnych  d.la u sp raw n ien ia  tran s-  
p e r lu  d rew na. Z w iększone także bedą k re ­
dy ty  n a  do k o n an ie  n iezbędnych  m eh o racy j.

t s k  g ru n tó w  leśnych , jak  i n ieleśnych.
Z aznaczyć należy , i e  k red y ty  n a  m eliora 

c je  ro k  roczn ie  są  zw iększane, n ie  m ów iąc 
Już o  tym , że k red y ty  n a  odnow ien ie  i och ro  
c ę  lasu , n iezależn ie  od  w aru n k ó w  k o n iu n ­
k tu ra ln y ch , p re lim in o w an e  są  ^awsze w ści­
słe j zależności od is to tn y ch  potrzeb- ! » '  *y  
noszą n igdy m n ie j .n ii cc 509 900 z>. rocznie.

P rzy  sposobności p o dkreślić  w ypada, że 
w  ro k u  bieżącym  D y rek cja  Larów P ań stw o ­
w ych w W iln ie  inw estow ała , obok  d o k o n a ­
n ia  p ro g ram o w y ch  zniesień t innych  prac. 
w j n iia ją c y c h  i  Isto ty  -a d ań  państw ow ego 
g o sp o d arstw a  leśnego, ta k ie  oko ło  1 100 0O0 
zł w  rozbudow ę o sad  służbow ych , liu ij k o ­
m u n ik acy jn y ch , telefon 'C znych itp . N iem al 
80 proc. tej sum y w płynęło  w zględnie w p ły ­
n ie  do końca b ieżącego o k resu  o b ra ch u n k o ­
w ego d o  rąk  ludności n re is o o w tj  jak o  wv 
nag ro d zen ie  za robociznę. F a k t ten  riezaw o  
d n ie  w yb itn ie  się  p rzy czy n ia  do  znacznego 
zm nie jszen ia  bezro b o c ia  o raz  p o p raw y  w a­
ru n k ó w  b y tu  w śró d  lu d nośc i b ez ro ln e j wzglę 
dnie m ało ro ln e j

U * t e w ? n n i e n ’ e  d w u ­

k r o t n e  s f c * ? 3 A e I  n * u -  

t i y r  feSkl-p^lki w LitusMe

Są to tylko fragmenty zaostrzeń jakie 
wysuwane są przeciwko nowemu projek­
towi. Szereg z: sirzeie i budzą rów ileż I 
inne punkty. W myśl tego  projektu cały 
obtęb W. nv Wilna podzielony byłby na 
9 strel, z których 8 przeznaczonobw na 
zabudowa'la, a Jedna (Po'pieszka W o- 
łckumpia) miałaby służyć za rezerwat 
przyrodniczy.

KOW NO, 30,6 (ATE) —  Sąd O kręgow y w 
W  łkom ierzu  ro zp a try w a ł sp raw ę  zasadn i 
czego znaczen ia  d la  p o isk ie j ludności na 
I.itw ie. P rzed  e ą d e ir  staw ata  A ntonina fnn- 
1. unów na, o sk a rżo n a  o rozpow sźechn ian ie  
n ie ten zu ro w an y ch  p o d ręczn ików  szkolnych  1 
pr< w adzenie  bez zezw olenia szkoły  ludow ej 
Ja n k u n ó w n a  została  w p ierw szej in s tan c ji 
sk azan a  na 1 m iesiąc w ięzienia.

Od w yroku  tego apelow ała  do Sądu O k rę ­
gowego. k tó ry  zatw ierdz ił w yrok  I in stan c ji. 
Jed n ak o w o ż  Jan k u n ó w n a  apelow ała  i od  te 
go w yroku  do N ajw yższego T ry b u n ału , k tó ­
ry  uznał, że w yrok  by ł bezpodstaw ny, gdyż 
o sk a rżen ie  o  rozpow szechniat-ie  n iecenzuro  
w anych  książek  nie zostało  po tw ierd zen e  
w y n ik am i rew izji, w  czasie k tó re j książek 
tego ro d za ju  n ie znaleziono.

N ieuzasadn ioną  było rów nież  oskarżer_e 
o  p ro w adzen ie  n ie leg a ln e j szkoły, gdyż k il­
k o ro  dzieci, k tó re  o r a  uczyła n ie  tw orzy  je ­
szcze szkoły. S praw ę Ja n k u n ó w n y  sk ie ro w a­
no znow u do Ęądu O kręgow ceo .k tó ry  o s ­
ta tn io  po d sąd n ą  u n iew in n ił W  ten  sposób 
są  litew ski o d d a ’:ł bezp o d staw n e  szykany
pelio ii przeciw ko nauczycielce.

Sprawa now ego projektu rozbudowy 
ze w zględu na te zastrzeżenia d  idzie 
prawdopodobnie leszcze przedmiotem  
narad 1 prac różnych ciał opiniodaw­
czych. zanim trafi na plenarne p osied ze­
nie Rad/ Miejskiej. .(e s ) .

POKOJE
TANIE. CZYSTE i CICHE
W H d T E L U  R O V A U

Warszawa Chmielna 31
Dla pp. czytelników .Kuriera Wtleńsk.” 

15% rabatu

„  H d o _  

ASEPSN*
Z K O G U T K I E M

Wtwwa b ó l  p .aezanta, co., n — nóg,  ,  iuą lte i4  
e ó c u H  która p c  ta l .  iple: d c 1-  »l« u t tn a U  *aw « ł 
p  t n e k c la i r  P r t a p l i  u i y c i a  n a  n p e k o w a n lu .

tm

Ecfta otwarcie Imtl 
KftbyhiHc— l̂arncz

>uao*

1 oraz A3znOj*f

Doceniając należycie znaczenie udo­
stępnienia, przez nowow ybudowaną linię 
kolejową, jeziora Narocz dla turystyki, 
wojewoda pomorski Władysław Raczkie- 
wicz przestał na ręce dyrektora K. P, 
inż. W. Głazka serdeczne gratulacje za 
uw.eńczenie pomyślnym wynikiem bu d o ­
wy linii kolejowej Kobylnik— Naroci, oraz 
wyraził g łęboki żal z pow odu nierroi i 
ści wzięcia udziału w uroczvstośei o 
cia tej linii.

Równocześnie wojewoda zazna­
czył, ża wiadomość o otwarciu now ago 
szlaku turystycznego przyjął z wielką ra­
dością, ] to tym większą, i e  przez dzie­
sięciu laty jako ówczesny wojewoda^jwt- 
leński, należał do  grona tych nielicznych 
k‘órzy w !erzyli, że Narocz I lego ok 
staną sie kiedyś atrakcyjnym ośr 
krajoznawczym i wypoczynkowy 
tylko dla W'leńszczyzny lecz i dla
Polski.
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Nasze miejscowości letniskowe

Na piaszczystym płaskowzgórzu, o d ­
dalonym o godzinę jazdy koleją na pó ł­
noc o d  W.Ina, po  obu  brzegach Żejmia- 
ny, u ujśc.a wartkich w ód zygzakowatej 
Dubinki bezplanowo grupują się domy 
i domki —  to miasto Potfbrodz>e.

Data powstania Fodbrodzia g nie w 
mrokach przeszłości.  W ed ług  opowiadań, 
szumiały tutaj jeszcze nie lak daw no b o ­
ry, otaczające dwa zaścianki: Kiejsuny
I Sołomiankę oraz przydrożną karczmę, 
ubitą z gliny, w której —  podczas wyprą 
wy na Moskwę przebywać miał Naooleon

Pierwsze wzmianki o Podbrodziu  spo­
tykamy w historii dziejów powsłania li­
s topadow ego, które podają o wybuchu 
tutaj zbrojnej ruchawki w kwietniu 1831 r., 
następnie zaś o strzeżeniu przez 29 koza­
ków 2 teptiarskiego putku promu na rze­
ce Źejmianie.

Nazwa Podbrodzie  pochodzić ma od 
wyrazu ,b.odzie".

Rozrost miasta datuje się od  chwili 
w y b u d o w an a  kolo! Warszawa— Peters­
burg fobecnie Warszzwa —  Zemgale). 
Mniej więcej od  tego  czasu Podbrodzie 
zaczyna być znane jako miejscow/ość let­
niskowa o suchym czystym powietrzu za 
wierajacym znerz.iy procent ozonu. Na­
pływ letników spow odow ał założenie 
P '  iSjc,nału w P o d ż s :mianie oraz powsta­
nie podmiejskich osiedli: Sobkiszki, Żwi- 
rynie i S rzelcy.

Terytorialnie miasteczko do  r. 1919 
przynależne było  do  gminy Kiemieliszki. 
W  r, 1919 przejazdem d o  Zułowa zatrzy­
mał się tutaj Naczelnik Państwa Józef Pił- 
cudski i wtedy właśnie na skutek prośby 
delegacji nadał osobiście Podbrodziu 
ustrój miejski.

Dzisie(sze Podbrodzie liczy około 
250^1 mieszkańców. Dokładne obliczenia 
w edług  wyznań, narodowości, zawodów 
I t. p. m e  ją znana n-wat Zarządowi 
miasta.

F oubredz ie  jest siedzibą Zarządu 
słiiasta, Zarządy gminy wiejskiej P odbro­
dzie, Nadleśnictwa Państwowego, Poste­
runku P P., Punktu Kontrol. Ubezp. Spoi., 
Rejonowej przychodni lekarskiej. Urzędu 
poczt.-tefegr.,  Kancelari' Zawiadowców 
stacji i odcinka d 'o q o w e q o ,  Zakładów 
przemysłowych hr. Tyszk ewicza i Kasy 
Spółdzielczej. Przeniesienie siedziby są­
du grodzkiego z Łynfup, co było  w pro­
jekcie, utknęło w martwym punkcie.

Organlzacyj kulturalno-oświatowych i 
społecznych nie brak. Ruchliwy oddzia ł 

--Twiazku Strzel., ciągle reorganizujące się 
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej, liczne 
Koto Polsk iego  C zerw oncqo Krzyża, 1 O. 
P.P., Ocho(nir--> CO-t Pn” --* now opo­
wstałe 5 c n ie
kuiace r rarreo-
rajace Keto Zw,ązku Rezerwistów, mało 
znane orqanizacje, stowarzyszenia i 
związki rzemieślnicze, robotnicze, kole­
jarzy. rodzin w o :'kowvch oraz żydowskie 
po  kilkakroć chyba ściągnęły p o d  swoje 
sztandary wszystkich mieszkańców m :asia.

7-klasowa szkoła pow szechna miesz 
cząca się w nowoczesnym piętrowym ol­
brzymim gmachu, wzniesionym w r. 1930 
przez ówczesny Zarząd miasta kosztem 
około  330000 złotych, jest chlubą Pod- 
bcodzia.

Dom Ludowy, chociaż jeszcze całko­
w i t e  nie wykończony również dobitnie 
świadczy o ruchliwości i zaradności ów ­
czesnego burmistrza, e ob ec n eg o  wójla 
gminy Kucewicze p. K. Rożnowskiego, 
który w okresie swego urzędowania od 
r. 1928 do  r. 1934 poliafił powiększyć 
majafek miastu do  okoto 500000 złotych.

Z irstyfucyj użyteczności p i j l i c z n e j  
wymienić należy wzorową rzeźnię miej­

ską, elektrownię wydzierżawioną przez Za 
rząd miasta u hr. Tyszkiewicza (za opłatą 
35 gr. za 1 kilowat), targowicę zwierzę­
cą nabytą w r. 1936 i rynek zbożowy na- 

ty w r. 1930.
Najbardziej rozwinięty jest w Poabro- 

dziu przemysł leśny. Dwie rzeki splawne, 
rozgałęzienie torów kolejowych w kierun 
ku Zemgale i  Królewszczyzna oraz obfi­
te lasy pizyczyniły się d o  rozwoju tarlaku 
zatrudniającego dziś około 50 robotni­
ków i składnicy drzewnej dwóch Nadleś­
nictw państw. (Podbrodzie  i Niemen- 
czyn), ekspediujących materiały za granicę 
—  d o  Anglii, Niemiec i Prus W schod­
nich. ponad ło  jest tu młyn wodny i elek­
trownia, dostarczająca prąd  w ciągu ca­
łej doby  bez  przerwy.

Zakładów handlowych mamy ponad  
100. Są to przeważnie mała sklepy spo- 
żywczo-icolonialne, chociaż mamy i ma­
gazyny olbrzymie np. Spółdzielnię „Rol­
nik", po, Brzozowskiego, Francikowej 
i innych.

Targi na rynkach odbyv/ają się w  po ­
niedziałki, a w okresie lata d o d a ‘kowo 
we czwartki. Ceny szczególnie artykułów 
spożywczych (masio, jajka, mleko, mięso 
i t. d.) są bardzo  wygórowane i bodaj 
czy nie najwyższe w powiecie święciań- 
skim. Liczne rzesza przekupek z Wilna 
oraz znaczne zapotrzebowanie miejscowe 
są śrubą cen.

Życie towarzyskie w Podbrodziu ogra 
nicza się niemal wyłącznie do  znajomości 
z daleka.

Plotkarstwo rozpowszechnione jesl je ­

szcze chyba *  większym stopniu, niż W 
innych naszych mosteczkach. Zdawałoby 
się, że całą energ ię  ludzie zuzywają na 
nicowanie swoich bliźnich, a tymczasem 
brak biblioteki miejskiej, przystani rzecz­
nej, łaźni, plaży i ł p. Ale na lo już chy­
ba nie ma lekarstwa.,,

Zapomniana jesł również propaganda  
letnisk. Ograniczenie się d o  prywatnej 
r e k l a m y  nie spełnia tego  co dob rze  po ­
myślana i należycie ujęta w ramy plano­
wa akcia zwabiania lelników.

Dla całokształtu obrazu Fodbrodzia do­
daję: niedaleko dworca kolej, na pagór­
ku wśród wiecznej zieleni sosen i świer­
ków wznoszą słę mury miniaturowego 
kościolka (dawniej cerkiewki prawosław­
nej), przynależnego d o  parafii w Korko- 
żyszkach, jeszcze dalej,  bo  prawie o ki­
lometr od  miasta mieści się urząd poczt.- 
felegr. W śródmieściu przy ul. Marszałka 
Jozefa Piłsudskiego (wspaniale wybruko­
wanej kosztem Funduszu Pracy w r. 1936) 
mamy olbrzymią aptekę, biuro g izef T. 
Gurwicza, obficie zaopatrzone przeważ­
nie w  prasę rev/o!werową, no i oczywiś­
cie słynny podbrodzki bar..

Na zakończenie przypomnimy, że 
Podorodzie od leg le  jest za 'edwie 9 km 
od  historycznego Zufowa. Podbrodzie, 
goszczące rocznie ponad  2000 letników, 
mogtoby mieć piękną przyszłość letnisko 
wą, o ile ktoś zatroszczyłby się o p o d ­
niesienie poziomu letnisk i należytą ich 
propagandę.

Józef Terlecki.

W  dniu 4 iipca O. r. j jS .a r i .s  o iwana w u/c ,g js , .C i/  wierna wys.awa pośmiertna 
arcydzieł Leona Wyczółkowskiego, złożonych miastu w darze, Na zdjęciu jedno 
z dzieł umieszczonych na wystawie, a mianowicie fragment Wawelu (akwarela).

1) Przy wypełniana przekazów 
prosimy o czytelne podawanie imie­
nia, nazwiska i adresu oraz o wytnie 
nienie na odwrocie, na jaki cel pie 
r.iądze są przesyłane — prenum erata ,  
ogłoszenia i t. p.

2) Przy kom unikow aniu  nam  o 
zmianie adresu prosim y podawać 
obok adresu nowego także i adres

dotychczasowy, g d s p i s  prenum e­
ratorów prowadzony jest nie według 
nazwisk, lecz według miejscowości 
(poczt).

3) O przerwie i zaprzestaniu pre 
ru m c ra ly  prosimy zawiadomić naszą 
adm inistrację, lub zwracać bezzwło­
cznie pismo pod naszym adresem z 
doniskrem ..Nie przyję to1

Stołpce
— Wlec protestacyjny. 27 czerwca rb. 

w lokalu stowarzyszenia Reduta w S*ołp- 
cach z samorzutnej inicjatywy miejscowe­
go społeczeństwa odbył się wlec prote­
stacyjny w którym wzięli udział przedsta 
wiciele 40 organizacji społecznych, kul- 
lu-alno-oświałowych i związków zawodo- 
tvycn. Zebranie zagaił  prezes powiato­
w ego Związku Młodej wsi M. Czerpo- 
baj, który podkreślił oburzenie społeczeń 
siwa wiejskiego z pow odu dopuszczenia 
się przez metropolitę Sapiehę aktu samo­
woli I m eposzanowania woli Gtowy Pań­
stwa. O bszerne przem ówienie wygłosiła 
do  zebranych p. M. Jastrzębska z ZPOK 
oświetlając zaszłe fakty i wyrażając hołd 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Na zakończeń e zebrania pc 'vz ię ło rezo­
lucję protestacyjną i wysłano telegramy 
do  Pana Prezydenta R. P ,, Marszalka 
Rydza-Sm'głego oraz d o  p. Premiera

Postawy
— M iejscow y O dział L igi M arsk ie j f  Ko­

lo n ia ln e j p o czyn ił w iele  s ta rań , by  tegorocz 
ne Św ięto Morza, n r a ło  p rzeb ieg  bardzo  u  
•rozm akam y i okazały .

P ow o łan y  u p rzed n io  przez LMK K om itet 
O bchodu  w ydał odezw ę do ludności, w ska 
z a jąc  n a  znaczen ie  zag ad n ien ia  m oisk iego  
o raz  p o d a jąc  p rzeb ieg  u roczystości.

Dzień św ięta  zas ta ł p o p rzedzony  c ap ­
strzy k iem  o rk ie s try  w ojskow ej, k tó ry  p rz e ­
c iąg ał u licam i m iasta . W e w to rek  d n ia  29 
czerw ca w godzi,na-ch ra n n y ch  o d b y ty  si<* na 
b ożeństw a w św ią t) n iach  w szystk ich  w yz­
n ań  o ra z  została  p rzep ro w ad zo n a  zb ió-ka 
na  FOM  W  godzinach  w ieczornych  na Ilu 
m in o w an e j p rzy stan i Pol. KI. Sportow ego 
podn iesiono  p rzy  d źw iękach  h ym nu  państw o  
wego b a n d e rę  i następ n ie  m jr  S tru m iłło  wy 
głosił do zeb ran y ch  tłum ów  przem ów ienie  
poczym  odbyta  się d efilada  u d ekorow anych  
todzi i k a jak ó w  o raz  zabaw a ludow a.

Szczególne w rażen ie  w yw ołały  pom yslo  
we ognie sz tu czn e  i rak ie ty .

Nleiw! e i
— Na ostatnim posiedzeniu wy dział 

pow w Nieświeżu p rz y ją ł  sp raw o zd an ie  
g inin m ie jsk ich  i w iejsk ich  za ro k  1930-7, 
k tó re  zam knięte  zostały  nadw yżkam i w o 
gó lnej sum ie  14 tys. złotych. S p raw o zd an ie  z 
w y k o n an ia  b udżetu  pow  zw. sam . za rok 
1936 7 zam knięto  su m ą n adw yżk i 48000 zł. 
P o n a d to  W ydział P ow iatow y za tw ie id z ił na  
stęp u jące  w ażnie jsze  uch w ały : 1) p rzy zn an ie  
p rzez rad y  gm inne: S in iaw ka, Zaostrow icze, 
I lcw ez n a  i B o ro d z ie j sum  w w ysokości nd 
300 do 600 zt n a  fundusz  budow y sam o lo ­
tów  I flo tę  n a ro d o w ą; 2) su b w en c je  dila m. 
K iecka 2 tys. z ło tych  i m. N ieśw ieża inno 
zt na b ru k i 8) o d d an ie  gm. Z aostrow icze 
50 m etró w  sześć, k am ien ia  na  fu n d am en ty  
n a  budow ę siedm iok lasow ej szko ły  pow szech 
tiej; 4) w yasygnow an ie  1000 zt na pom oc po 
gorzdlcom  w K łecku.

—  P rezes K ota  L O P P  w N ieśw ieżu Alf 
red  Ilen ric l. b u rm is trz  m ia sta , w p łacił go­
tów ką do O bw odu Pow iatow ego  L O PP  kw o 
tę 000 zł. n a  zak u p  sam o lo tu  d la arm ii. Kwo 
ta ta  zosta ła  zeb ran a  w o sta tn im  o k re s ie  od 
obyw ateli m . N ieśw ieża. I tu rn rs t rz  Ilen ric i 
pon o w n ie  rozp o czą ł p ro p ag an d ę  akcji 
zb ió rkow ej i p row adzi zb ió rk ę  p e n ię ż n ą  w 
d alszym  ciągu na  zakup  sam olo tu .

—  ZABIŁA 7iPC!A Tekla Turkowa, 
lał 66, m ka wsi CenMnla. om, howeż- 
nlańsklel, naw  nte^wtos^ieao, na tle 
remsły osobisłel por?»b»ła s*ek'erą sw ego  
z!eela Ja*a N’ -hornego. IM 30. Cz«nu 
zbrodniczego dokonała Tyłkowa w nocy, 
w czasie kiedy Nachorny spał. Pokale­
czony w straszliwy sposób Nachorny 
zmarł po 2-ch dniach.

Mecz szachowy
w LtJfzis

M istrz szachow y W arszaw y Leon Kre 
m ei dal o s ta tn io  w L idzie se a n j gry jed n o ­
czesnej przeciw ko średn im  na jlep szy m  sza ­
ch istom  hdzhim

Mecz ten  zakończył się zw ycięstw em  Kro 
n iera  w s to su łik u  4 : 3. M ający się odbyć w 
d r iu  2ó czerw ca tu rn ie j b łyskaw iczny , Draż 
seans g iy  jedno czesn e j na  w iększej itoSci 
szachow nic  do sk u tk u  n ie  doszedł.

P rzy  sposobności p o d a jem y  k ró tk i :  szcze 
goły z k a r ie ry  szachow ej m is trza . Szachi­
sta ten  jest zn any  w  Polsce j u t  od  d-awna. 
N ajw iększe sukcesy  jego są  n a s tęp u je  ee: 
W  1926 r w  tu rn ie ju  o  m is trzo stw o  W a r­
szaw y z p ierw szych  3 p a r ty j je d n ą  zaledw ie 
zrem isow ał; n a s tęp n e  jed n a k  8 w y g ra ł z 
rzędu i zdobył ty tu ł m is trza  W ar zaw y. N i: 
długie to jed n ak  by ło  zw ycięstw o, g Jyż  w 
sześć tygodni późn ie j p rzeg ra ł p o jed y n ek  z 
d ok to rem  K ohnem  — u stęp u jąc  m u ty tu ł 
m is trza  W arszaw y . D opiero  w ro k u  1929 o- 
s ą g n ą l  b ezap elacy jn e  zw ycięstw o zdobyw a 
!ec p onow nie  m is trzo stw o  W arszaw y  i wy­
p rzed za jąc  z p ^ e w a g ą  o k ilk a  punktó^w a- 
sćw  sto licy  ja k : M akarczyka. Pogorielego 
i innych . W  zeszło rocznej o lim p iad z ie  sza­
chow ej w M onachium  o siąg n ą ł m is trz  s to  
Iicy w sp an ia ły  sukces w y gryw ając  z 20 p a r­
ty j 14. W  ostaitinim jed n ak  cham pionach# 
P o lsk i w Ju ra c ie  o s iąg n ą ł w szystk iego  oko­
ło 50 proc. p u n k tó w  możliwy©*- do zdoby­
cia.

M istrz m a sty l k o m b in acy jn y  i zaw sze dą- 
że  n ie  ty le  do  silnej ile do ład n e  gry . ■'go 
p n rtie  szachow e zdobyw ają  n ie  raz  nag ro d y  
z i  n a łp io k n ie jszą  g rę  fW arszaw .i 1926 t 1937 
r.l Z L idy  m is trz  W 'arszaw y w yjechał do 
W ilna. f-ibI

!* i£ U 0 u r a c J a  k i e r m a s z u  

d d o u ę f u  w  B u d f ł ^ w u
Wczoraj odbyły  się uroczystości w  

Budsławiu pow. wilejskiego w związku 
z otwarciem kiermaszu-odpustu. M. In. 
odbył się popis chórów i orK.estr ludo­
wych. Wiejscy ar*yści popisywał się grą 
na insirumenłach własnej kbnstrukcji- Pro 
dukcje te były nadane przez radio

Jak wiadomo, w ramach kiermaszu od  
bywa się wystawa rolnicza oraz pokaz 
prac wytwórczość' ludowej. Kiermasz zgro 
madził b. licznych wystawców t klientów 
z pow. wilejskiego i sąsiednich.

O bszerne sprawozdanie z k.ermaszu- 
odpusłu zamieścimy w jednym x najbliż­
szych n-rów.

Głebokle
—  Rejonowy lekarz w Głęboki* m. Sta

nisław Szybalsk i został przeniesiony z 
dniem  1 Iipca do  słarostwa grodzkiego 
na słanowisko lekarza g rodzk egc-

—  26 czerw ce  rb . i to t io m ro  pi śv. ięceofa 
b u d y n k u  pod rem izę  I śwtcUicę O chotn icze j 
S traży  P o ż a rn e j we wsi S ta re  Sioło, gm. pa- 
ra fian o w sk ie j. Aktu pośw ' >cen'a d o k o n a ł k» 
dziekan  T eżyk, w y g ła sz an e  do licznie z e b ra ­
nej ludmośc. przem ów ienie , z ach ąca iąc  ze­
b ra n y ch  do p o p ie ra n ia  p oczyń  ń s traży  po- 
żernych . W i-eczorem zespół te a tra ln y  srtraży 
o d eg ra ł sz tuczkę  p  t. N agrodzona  znuło44 
s tra ż a k a 11. i

<

—  TAJEMNICZY WISIELEC 29 ub. m. 
na pastwisku w pobliżu zaśc. Korowlewl- 
cze, gm. bfenkkleL w brzeźniaku znalazł 
pastuch zw łoki wlstolcs mężczyzny lat 
okofo 25. Na razie nie zosfal on przez nl- 
koao rozpoznany.

^Popierajcie pierwszą w ZKraiu c5do/- 
dzielnię przeciwgruźliczą w powiecit 

wileńsko-trnckim.

j Mignon G. E b erh ar t  |
—  Więc pani obowiązkiem jest kierować centralą, 

zapisywać telefony, udzielać infnrmacyj gościom 
i w ogóle zajmować się kancelarią?— zapytał w końcu 
koroner

—  Tak, proszę pana.
—  Czy pani pamięta noc siódmego lipea?
—  O, pamiętam.
— Czy z miejsca od biurka pani można widzieć 

wejściowe drzwi do szpitala?
—  O, tak.
—  A windę?
—  Też
— To znaczy, że pani by zobaczyła, gdyby kio 

wszedł do windy, lub z niej wy szedł?
— O, UL. \&roszę pana. Siedząc przy centrali, 

mam stale widok na windę.
—  Od której do której pani pracuje?
— Od dziewiątej do szóstej Za długo, ale w na­

szym szpitalu wszyscy mają długie dyżury.
— Mniejsza z tem. Więc przez cały ten czas pani 

siedzi przy centrali?
— Tak — potwierdziła trochę nerwowo, zerkając 

na d-ra Kunce’a, jakby z obawy, że niepolrzebnie się 
wyrwała z tymi długimi d\ żurami. Ale miała rację. 
Szpital imienia Melady’ego jesl pod tym względem za­
cofany

— Którzy lekarze przyszli do szpitala po dziewią­
tej wieczorem siódmego Lipca?

— Tylko dr Ilarrigan, proszę pana, i naturalnie 
pan dr Kunce.

—  O której przyszedł dr Harrigan? •
—  O wpół do dwunastej.

—  Skąd pani przyszło zapamiętać tak dokładnie 
godzinę?

W twarzy dziewczyny odbiło się wahanie.
—  Ja... w nocy mam niewiele do roboty. Siedzę 

lylko i czekam na alarmowe telefony i obserwuję., co 
się dzieje wokoło. Samotnie mi w tym w ielkim pustym 
korytarzu. Więc pamiętam zawsze wszystko Pa­
miętam, że pomyślałam sobie, że dr I lariigan przy­
szedł bardzo późno i że pewnie któremuś choremu 
musiało się pogorszyć. Ale żadna pielęgniarka po niego 
nie telefonowała.

— Czy pani jeszcze polem zobaczyła d-ra Ilarri- 
gana?

— Nie.
—  Czy wchodząc, odezwał się do pani?
—  Nie, proszę pana. Wydało mi się, że "ię śpie­

sz}! Zdziwiłam się, bo lubił znwTsze zagadywać do 
wszystkich.

— Więc go pani drugi raz nie zobacz}ła?
— ‘ Nie.
— Czy kazał się pani połączyć z kim w szpitalu 

— z d-rem Kulice’ul albo z panną Bianchi l
— Nie, proszę pana. Wcale do mnie nie telefo­

nował. Dowiedziałam się dopiero, gdy panna Keute...
— Czy po d/iewietej wchodził kto do windy?
— O, tak. Pan dr Kunce przyszedł wystrojom 

z proszonego obiadu, zostawił kapelusz w kancelarii 
i poszedł prosto do windy. Nie zwróciłam uwagi na 
czas. ale lo musiało być na jakieś pół godziny przed 
przybyciem d-ra Harrigana.

— A polem widziała pani d-ra Kunce'a?
— O, naturalnie. Zjechał windą, zapytał mnie 

o parę telefonów i poszedł do swoich pokot.

—  A po nim kto użył windy?
—  Teuber. Jechał na górę po... po jednego pacjen­

ta, który umarł. Oprócz niego już nikł.
—  Czy kto podchodził do windy?
—  Nie... o! tak. Panna Page, panna Keate ł pan­

na Jones, idąc o północy z kolacji, dzwoniły na windą, 
ale nie przyszła, w :ęc poszły schodami.

—  I to wszystko? Napewno wszystko?
— Tak, proszę pana.
—  Czy od pani biurka widać schody?
—  Tylko pierwsze stopnie koło słupa
—  Więc pani widzi, kto schodzi, albo wchodzi?
—  O, tak. W nocy...
—  Niecili mi pani powie, kto chodził po scho­

dach między dziewiątą j chwilą wykrycia zabójstwa?
— Nie wiem, czy bym sobie przypomniała wszyst­

kich gości, 1< tórzy wyszli. Nazwiska bym w każdym 
razie nie wymieniła. Ale po wpół do dziesiątej ;uż 
nikt obcy nie zostaje. Potem do dzwonka na kolacją 
do dwunastej nikt nie szedł schodami Wtedy natura l­
nie zeszły pielęgniarki. Po kolacji wróciły na górę, 
a zeszły ęraktykantki. Właśnie wtedy wykryło się 
morderstwo — albo troszkę później. Pamiętam, że 
kończyłam właśnie kanapkę, którą mi przyniesiono. 
Tej nocy nie było ani żadnej operacj',  ani żadnego 
nagłego pogorszenia, ani żadnych narodzin. Tylko 
umarł murzyn w oddziale dla hiednych. Panna Jones, 
mperintendentka z tamtego oddziału, telefonowała 
lo mnie, przed zejściem na kolację, żeby jej przysłać 
oosługacza do sali ambulansowej, a ja, żebym dała 
cnać do zakładu pogrzebowego. Rodziny ten m urzyn 
oie miał. Telefonowałam do Teubera. Zjawił się, jak 
iylko się ubrał i poszedł po ciało, (D. c. n.j.
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Ludsłew ma głos
P. Sf. Rolicki wygłosił przed mikro­

fonem pog ad an k ę  p o d  tytułem, kiery mó 
wi o treści... W ieś czyta książki. Przywy­
kliśmy patrzeć na wies oczyma, pełnymi 
starych uprzedzeń. Niewielu z nas zdaje 
sobie sprawę z lei ogromnej przemiany, 
jaka zachodzi na wsi.

Spodziewaliśmy się, ze cywilizacja 
wyprzedzi kulturę i że wpierw ujrzymy 
Lisków kamienny, a dopie ro  później Lis­
ków wewnętrzny, Lisków kultury ludowe .

Tymczasem stało się odwrotnie. Kul­
tura poczyna wyprzedzać cywPzację. 
Nad strzechę słomianą zwisa już drut an­
teny, wieś zaczyna czyrać książki. Jeszcze 
nie widzimy ceglanych dóm ków zachod­
niego wloścjaństwa, a już wieś czyta, po 
chlania gazety, poszukuje książek.

Można się spierać z autorem, czy o b ­
raz łen jest już powszechny, trudno je d ­
nak n ie  przyznać, że pogadanka pobudza  
fa do  myślenia, do  dyskusji, a o  wymiany 
(dań!

* * *
Z cyklu, doskona łego  pomysłu, jakim 

ą bezwęfpienia audycje powiałowe, zno 
wu mamy d o  zanotowania duzy sukces. 
N  ramach kiermaszu w Budsławiu odby­
ła się audycja złożona z wielu numerów 
muzycznych. Jakkolwiek wdzieram się w 
łym miejscu na cudze podwórko, jednak­
że trudno nie pochwalić naszych rodzin­
nych cymbalistów grajków na własnego 
wyrobu harmoszkach, orkiestraitów i chó 
rzystów.

Doskonale p .zez  T. Łopelewskiego 
ułożony i zapowiedziany program nie 
nużył ani chwilkę. Występy muzyczne 
przerywał co pi rę chwil interesujący wy­
wiad z pułk. Gaładykiem, inicjatorem 
uroczystości W  ogó le  całość dobrze  zbu 
dowana, lekka i interesująca.

Nowy egzamin naszej prowincji zda­
ny na piątkę. Nowy łącznik R W ze słu­
chaczami z powiatów stał się faktem.

Teraz kolej na inne powiały, miasłetz 
ka, osiedlał

M ejmy nadzieję, że już dziś wre iam 
intensywna praca przygotowawcza. W y­
przedzić M o‘odeczno i Budsław nie łat­
we to rzecz. I.

C k r ę c i  K o P e i c w y  L O P P

daru|e Aeroklubowi samotojł
Dnia 4 ijpca r. b. o godz. 14 na lot­

nisku w rorubanku  o d b ę d z ie  się don  o- 
fła uroczysłość poświęcenia i przekaza­
nia Aeroklubowi Wileńskiemu samolotu 
RWO— 8, ufundowanego przez Okręg Ko 
lejowy LOPP., połączona z I Wileńskimi 
Zawodami Lotniczymi.

Program uroczysfości I Zawodów jesf 
następujący:

1. G odz  14.00 —  pośw ięcenie samo. 
lofu RWD— 8 I przekazanie Aeroklubowi 
Wileńskiemu,

2 Godz. l i .0 0  —  próby pilotażu sa­
molotów b ;orących udział w zawodach

a) nabieranie wysokości,
b) spirale,
ć) lądowanie polowe, ,
dl l)dowanie na punkł,
3. Loty szybowca holowanego (w 

międzyczasie),
4. Zwiedzanie portu.
Dojazd do  st. Porubanek D o c i ą g a m i  

o godz. 13.30, 14.00 i 15.35. Powrót z 
Porubanku o godz. 18.47.

W
TYSTA MAI ARZ TEATR. MIEJS.

NAKCPJHIK
PRO JŁK IY  WN4 RZ 

(m ieszk an ia , b iu ra , s k e p y  I t. J .)
Wiwulskiepo 6 m 15, tel. 23 77

Dziś Martynlana 
Jutro flnitollusza M.

W schód  s ło ń ca  — g. 2 m. 49 
Z ac h ó d  s ło ń c a  *— g. 7 m. 55

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteo ro log ii USB 
W ilnie z d n . 30.VV 1937 r.

Ciśnienie 760 
Temperatura średna +  17 
Temperatura najwyższa +  18 
Temperatura najniższa +  11 
O pad  15.4 
Wiatr półn.-zachodni 
Tend : wz-ost
Uwagi: pochmurno, rano deszcz

*VILEŃSH A
DYŻURY APTEK-. ł

Dziś w nocy dyżurują nas*ępujące a p ­
teki: 1) Jundziłła (Mickiewicza 33). 2)
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), 3) Chróś- 
cickiego ł Czaplińskiego (Ostrobramska 
75), 4) Filemonowicza i Maciejewicza
(W.eika 29) i Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto  słale dyżurują następujące ap  
teki: Paka (Antokolska 42), Szantyra (Le 
g ionów 10) i Zajączkowskiego (Witoido- 
wa 22).

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osrhowa

Z KARTY Ż A Ł O B N E J
—  W  d ru g ą  r r i  tu 1 ę  śm ierci fip. M ariann  

D ziew iekiego 3 lipca o  godz. 7.30 Lędzie od 
p raw io n a  M sza św. w kościele Św D ucha 
(D om in ikańsk im ). Zona 1 dzieci.

MIEJSKA
—  N a p lacu  p. B u łh ak a  niu pow stać  D om  

K aio tick t. Na n iezab u d o w an y m  .d o tychczas 
p lacu  p. B u łh ak a  (rój? M ick 'ew icza i P lacu  
K ated ra lnego) m a być  w ybudow any  Dom  
K ato lick i. Roboty w stępne m a ją  być ro zp o ­
częte jeszcze w  ciągu ro k u  bieżącego.

Dom K ato lick i m ieścić będzie n a  p a r te  
rze księg arn ię  św. W ojc iecha. N astępne pię 
tra  m a ją  za jm o w ać  o rg an izac je  i zw iązki ka 
toltckie.

—  Posiedzen ie  K om ite tu  R ozbudow y.— 
Dziś od b ęd zie  się posiedzen ie  K om ite tu  Roz 
bu d o w y  , K om ite t zajm ie  się rozpatrzen iem  
p o d ań  osób, u b ieg a jący ch  się o  pożyczki 
r a  w ykończen ie  rozpoczętych  ju ż  budow li 
o ra z  n a  rem o n ty  I przy łączen ie  dom ów  do 
m ie jsk ie j sieci w odociągow o-kanalizacy jne j

— KaTy za n ieu jaw n ia td e  cen. W  w vni- 
ku  p rzeprow adzoaiei p rzez  w ładze ad m in i­
s tra cy jn o  lu s trac ji sk lepów  u k a ran o  o s ta t­
n io  0 w łaścicieli sk lepów  za nieu  jaw nian ie  
cen n a  a rty k u ły  p ierw szej potrzeby .

— ' W y ręb  rlio ry c li d rzew  w lasyicli m ie j­
sk ich . W  zw iązku  z lu s trac ją  lasów  m ie j­
sk ich  i stw ierdzen iem , że w n iek tó ry ch  la 
soch, a  zw taszcza na Z akręcie , w iele drzew  
ierd dotkinięlych przez k o m ik a  i istn ie je  nie 
bezpieczeństw o zarażen ia  drzew  zdrow ych, 
z polecenia  m ag istra tu  ścięto około  200 
drzew .

T INI W E R  s  y t f  r  k  a
— P ro m o cja . 3 lipca br. w Auli Koltim- 

re w e j U niw ersy tetu  o godzin ie 13 odbędzie 
się p ro m o eia  ks. L eonarda  P u k iań ca  na dok 
to ra  św. Teologii. W stęp  w olny

7 E  Z W IĄ Z K Ó W  I STOWARZYSZEŃ
— Z prac  OMP. W  dn iu  1-go b in  o  g.

11.OS Z jednoczen ie  P o lsk ie j M łodzieży P ra ­
cu jące j „O rlę"  w W iln ie  w ysiało  55 człon ­

ków  — dzia łaczy  z te re n u  W inna ' p o w ia ­
tów  na k u rs  (obóz) w yszko len ia  o rg an izaey j 
nego, w y ch o w an ia  obyw atelsk iego  i w ycho 
Warnia fizycznego  na  o k re s  dni 30 do Szcza­
wy w oj. k rak o w sk ie .

Na d w o rcu  pożegnali o d jeżd ża jący ch : 
p rzed staw ic ie le  Z arząd u  W ojew ódzkiego , Za 
rząd ó w  Kół i rodz ice , o ra z  sym patycy  ,.or- 
lak ć w "  w ileńsk ich .

N ależy p rzy  tym  podkreślić , że m łodzież 
rzem ieśln iczo -p rzem ysłow a  i ro b o tn icza  b. 
czynny  u d z ia ł b ierze  w p ra ca ch  Z jednoczę 
n ia  i ochoczo  u d a ła  się n a  oboz  w yszko le­
niow y, gdzie zdobędzie odpow iedn ie  wysz- 
k o 'e n ie  aby  m óc sam odzieln ie  p raco w ać  w 
ko łach  o rlack ich . A.

R O Ż N I
—  K o n fisk a ta  w ydaw nictw  bap tystów . Z 

po lecen ia  w ładz ad m in is trac y jn y c h  n a  te re ­
nie W iln a  i pow iatów  sk o n fisk o w an o  kilka  
n aśc ie  książek  o b ra ża ją c y ch  religdę k a to lic ­
ką, w y d an y ch  p rzez zw iązk i bap iystów .

— W ycieczka W ileńsk iego  T -w a O arodn. 
Will. T-w o O grodnicze  u p r ie jm ir  z ap ra sza  
cz łonków  T  wa ja k o  też i  sj m p atyków  og ­
ro d n ic tw a  na dz ień  4 lip ca  b r . o godz. 12 n a  
ul. L eg ionow ą 41 —  celem  zap o zn an ia  się 
z o d m ian am i ag restu , p ó źn ie j wyciecz,! a  u d a  
»ię n a  cm e n ta rz  ew angelicko- re fo rm o w an y  
—  rw .ed z . ogród.

O p ła ta  n a  Tzeez T -w a (pokrycie  w y d a t­
ków zw iązanych  z  o rg an izac ją ) o d  członków  
T-wa 10 gr nieczlonków  20 gir. ,

Policja całej PohM
ściga sprawców bestialskiej zbrodni

\
n o w o g r ó d z k a

—  D zierżaw cy strag an ó w  p rzeg ra li p roces.
P rz e d  m iesięcem  p isaliśm y, i e  z a rz ąd  m ie j­
ski w ym ów il dz ierżaw com  stra g an ó w  u m o ­
wę i z ażąd a ł by przen ieśli sw oje  budk'. 
n i  ry n e k  bydlęcy, w zględn ie  aia Racewię. 
D zierżaw cy  strag an ó w  zaopom uwali. W obec 
tego Z arząd  M iejski sk ie ro w ał sp raw ę  do 
sadu  o  eksm isję . W  tych d n iach  od b y ł się 
proces. Pow ództw o z ram ien ia  .m agistra tu  
p o p ie ra ł adw . K lcjew ski, ze  s tro n y  po zw a­
nych w ystąp ili adw .: A m broszkiew icz i C ie­
chanow ski: Sąd zasądził pow ództw o , uw zglę 
d n 'a ją c  o d n o śn y  p u n k t um ow y, p rz e w id u ­
jące j eksm isję  n a  k ażde  żąd an ie  Z arządu

—  D ancing Z w iązku Stnzeleckicgo o d b ę ­
dzie się 3 l>m w o g ró d k u  ZS p rzy  u l K oś­
cie lnej. P rzygryw ać będą  2 o rk ies try .

—  Sprow y, k tó re  n a le ża łab y  uregulow ać. 
Po zn iesien iu  ry n k u  drzew nego p rz y  u l Ko- 
re llrk ie j spędzano  w ieśn iaków  z drzew em  na  
Knc«wlę. W p raw d z ie  n iew ygodnie  im  było 
z jeżdżać  w dół, a le  n ie  by ło  rady. O becnie 
p o u staw ian o  n a  R arew li tab liczk i, o zn ajm ia  
jnce, że po stó j fu rm an ek  dozw olony  jest je ­
dy n ie  w dni targ o w e  Z akazu  togo, jak  w i ­
dać, w ieśn iacy  n ie p rzes trzeg a ją . S to ją  tam  
codziennie  p u s te  fu rm an k i, p odczas gdy 
w łaściciele ich  za ła tw ia ją  swe sp raw y  w  m ie 
ście N a tom iast z drzew em  rz ad k o  k to  tu 
p rzy jeżdża  w  dn i pow szednie. S łusznie więc 
gosposie n a rzek a  ja że n ie  w iad o m o  gdzie 
szukać  tego d rzew a? C zv ib y  i ł  za m iastem , 
na Tynku hvdlecvm , (iak to p ro je k tu ją  w ła ­
dze m ie jsk ie)?  T am  żaden  w ieśn iak  n ie po- 
jedzie. «

D ruca  sp raw a  dotyczy sp rzedaży  n a b ia ­
łu Otóż h. zarząd  m ie isk i u s ta lił, że snrz< - 
daż n ab ia łu  p rzez  w icW ne g o su o d rn ie  od 
b w .a ć  sie hedzie nod - 1- len i en ’r-m przv-stnn. 
ku  sam ochodow ego, edzie z ro b io n e  zostały  
sio ły  i ław ki. I p rzez  p a rę  la t tak  bvło. Obce 
nie znow u pow oli p rzech o d zą  slnm fad w iei 
skie g o sp o d ę  ze śm ietaną, m asłem , la lam i 1 
seram i pod ha le  tam o w e , ro z k ta d a lą c  tu  
sw oje p ro d u k ty  n a  kam ien iach . S p rzedają  
tu  tak że  ja,"ody i w arzyw a. D 'a 'e " o  też p e ł­
no dokoła  liści zdep tan y ch  jagód  1 w szel­
kiego b ru d u . A gdy rano  p an iu s ie  p rz tc h o  
dza z pieskam i, n ie obyw a się 1 bez aw an-

Wydarzenta dnia ubiegłego
Anszel I lim m eifa rb  (Sadowa 9) tra f ił  w 

no w y m  u b ra n iu  pod deszcz W rócił do 
d o m u  ze zgniecioną m ary n a rk ą  i w fa ta l­
n y m  n a stro ju . Ju ż  w p rz ed p o k o ju  zd ją ł ma 
ry n a rk ę  i zw raca jąc  się do s łużącej pow ie­
d z ia ł’

— Andzia, zan ieś m ary n a rk ę  do k raw ca  
B ergm ana, ale  niech w y p rasu je , żeby była 
js k  now a. '

W  p o d en erw o w an iu  k u p 'ec  zapom niał 
ic w b o cznej k ieszeni m ary n a rk i schow ał 50 
zł b a n k n o t.

K iedy po u jdyw ie p a ru  godzin m a ry n a r­
ka w y p raso w an a  n a  „ef ef“ pow róciła  od 
k ra w ca  —  b a n k n o tu  w c iep łej jeszcze od  
ż e lazk a  b o cznej k ieszeni n ie  było .

K upiec zam eldow ał o  zagarnięciu b a n k n o ­
tu  p o lic ji, k tó ra  m a  obecn ie  n ieła tw e do  roz 
w ią za n ia  zad an ie : k to  w ziął pó ł se tk i?  P an  
H im m elfa rb  w każd y m  razi© p rzek o n a ł wę 
t e  d aw an ie  u p u stu  nerw om  do dobrego n ie 
p row adzi.

* * '-ST

Pom iędzy  P io trem  R eszulą (T o k arsk a  5) 
fi jego żoną E m .lią  pan o w ały  o s ta tn io  B(e- 
ł ii .sL i, M ałżonkow ie nosili się z zam iarfim  
Z am ieszkan ia  oddzie ln ie .

W czo ra j jed n a k  czekała  R eszutę n iem d a  
n icsj)odz ianxa  Gdy p o w ró c ił do dom u za ­

sta ł m ieszkan ie  ogołocone. Gale u m eb low a­
n ie  zn iknęło  z m ieszkan ia .. Po upływ ie  k il­
k u n astu  m in u t Resznto sk ła d a ł w k o iń sa  
r iac ie  ska rg ę  n a  żonę.

* * *

H elena D aszkiew iozow a (P iłsudsk iego  63) 
X pow odu o k ro p n e j biedy, w y z ie ra jące j z 
każdego  k ą la  je j nędznego m ieszkan ia , pod 
rzu c iła  w czo ra j na u licy  swego trzylet- 
niego sy n k a , k tó reg o  n ie  m ia ła  z czego u 
trzym ać.

N ieszczęśliw ego m alca  Tzba zatrzy m ań  
sk ie ro w ała  do p rzy tu łk u .

* * *
W ilno  w dalszym  ciągu n ie chce w ypu­

ścić z rą k  palm y p ierw szeńslw a w śród m iast 
R z e c z y p o s p o l i t e j  co do ilości nieszczęśliw ych 
w ypad k ó w  sam ochodow ych . W czo raj ró w ­
n ież  na u licy M ickiew icza szybko m knący  
sam o ch ó d  n r 90205 n a jech a ł na do rożkę  kon 
n ą  Ju lia n a  W otodkow icza (A ntokolska 1181. 
Na sk u tek  z d e rz m ia  do rożka  została  po ­
w ażn ie  uszkodzona ko.i zaś pokaleczony . 
D crożikarz w yszedł z o p re sji cało.

N ieostrożny  szo fer tak  się p rz e ią ł w yp ad ­
k iem  że p o zo staw ił sam ochód  na u licy  na 
p astw ę  losu . a sam  zhu.<’l w k ieru n k u  7 wie 
rzyńca  1 d o ty chczas jeszcze n ic zo sta ł za­

trzy m an y .
* * #

R ozalia  Ł ączkow ską  (Legionowa 1281 bę 
dqr na pastw isku , została  przez k row ę chw y 
eona na rogi, sk u tk iem  czego doznała  pow aż 
nych o b rażeó P ogo tow ie  p rzew iozło  ją  w 
sian ie  nie zag raża jący m  życiu do szp ita la  św. 
Ja k u b a  .

* * *

Zem sta byw a słodką . F ran c iszk a  Ru wiń 
sk a  zam . p rzy  ul. Rydza Śm igłego, jak  to  
w yn ika  z m eldunku , złożonego w policji 
p i zez M ariannę  T lajczew ską (R’’dza Śmigle 
go 43) użyła o ry g in a ln eg o  sposobu zem sty. 
P  H n jrzew ska  z n a id u :ąe sie na gó rn e t kon- 
d rg n a c ii  k la tk i schodow ej dom u nr 43 przy  
ul Rydza śm ig łego  została  zn ien ack a  p o ­
pi bn ię  p rzez  Ruw ńską z lak ą  siki, że spadla 
ze wszvstk, ch schodów’ i szcześe u sw em u 
jed y n ie  zaw dzięczać m oże, jak  ośw iadczy ła  
w k o m !s a r ia c '.‘ że  w yszła z o p re sji względ 
n ie  cało.

* * *
W czo ra j w ta r ta k u  przy  u licy  A ntokol- 

sk ie j 116 z pow odu n ieu w ag 1 jed n eg o  z ro ­
bo tn ików , zo sta ł tra fio n y  k locem  w głowę 
rc.bot.iik  G ołębiow ski.

1 Pogo tow ie  przew iozło  «n do szp ita la .

P o lic ja  w ileń sk a  zosta ła  pow iadom iona  
o  b estia lsk ie j zbrodni ja k ą  d o k o n an o  oneg 
d a j w m iejscow ości Ł uszcaew icze kc łe  Ko- 
h r jn ia ,

W  nocy trze j u z b ro je n i w rew olw ery  i ta 
sak i ban d y ci w ta rg n ęli do m ieszk an ia  k u p ­
ca Ch D olińskiego i pod  g roźbą  śm ierci za- 
żad a li w - d a . i a  gotów ki. D olińsk i w ręczy ł 
ban d y to m  k ilk a se t zło tych , lecz ty m  n ie  u ra  
ta  w ał sobie życia B andyci zam o rd o w ali D o­

la r  Na p rz y k ła d  w ub. n iedzielę psy u rz ą ­
dziły  tak ą  m iędzy sobą  rozgryw kę, ze p o ­
w yw racały  i kosze i śm ietan ą  i w szystko , co 
im  zaw adzało  w w alce. Ja k o ś  n ied o b rze  jest 
z tym  hand lem .

L I D Z K  A
—  P ań stw o w i i*Unio ogierów: w Berdów- 

ce. W je s ien i ub. r. z a in s ta lo w an o  w ber- 
dów ce pańsiw ow e stao o  ogierów . O becnie 
s tan o  liczy 107 sztuk, a jego  d z ia łan ie  roz­
ciąga się  na  te re n  7 pow iatów  w oj n o w o ­
gródzkiego  i na  oałe arojewodzwo wileńskie.

Dody chezas pobudowano tutaj 1 oddano 
do użytku dwie atajme i budynek admir i- 
stracyjny Doecnle buduje s  ę dom mieszkal­
ny dla zarządzającego, jeazcze 'edna stajnia, 
stodoła 1 4 budynki m eezkai •  dla masz 
talerzy. Przy robotach w Berdówce zatrud­
nionych jesl kilkudziesięciu robotników. Kio 
równikiem placówki Je*l p. mjr. Stanisław  
Sigmur.d b kierownik Pańsfrw. Stad" Ogie­
rów w Starogardzie na Pomorzu

— Pociąg popularne do Nfemna. W zwią 
zku z im p rezam i w o dnym i w ramach obctic 
du T y godn ia  M orza w N iem nie o d e jd z ie  z 
L ldy wr d n iu  4 bm . (niedziela) o godz. 10-ej 
m in u t 28 po c iąg  p o p u la rn y  d o  N iem na, gdzie 
odbędą się zaw ody  k a ja k o w e  i pływ ack ie  
o raz  g ry  snortow e.

W  czasie  u roczystości p izy g ry w ać  będzie 
o rk ies tra  w ojsko wa.

K oszty pTzejazdu w  ob ie  strony w ynosić 
m ają  1 z ło ty  30 groszy.

—  K nram bol m otocyklow y n a  u licy . W 
d n iu  29 ub . m . jad ący  m otocyk lem  lekarz  
w eterynari-i M akow er p rzy  sk ręcan iu  z u licy  
S uw alsk ie j n a  ul. 3 Mirta n a je c h a ł n a  n ie­
p raw id łow o  jadącego  ro w erzystę  a następ  
n ie  sk ręca jąc  m ocno  w  stro n ę  ch o d n ik a  p o ­
trąc ił k o b ie tę  w  sta rszym  w ieku.

C yk lis ta  V k o b ie ta  ulegli n ieg roźnym  o b ­
rażen iom , m o to cy k l zaś został letkko u szk o ­

dzony

TE*TRi MUZYKA
MIEISKI TEATR LETNI

w ogrodzie po-Cernardyńiklm.
Dzisiaj w pięfek I lufro w sobotę wie­

czorem' o godz. 8.15 po cenach rnlio- 
nvcn, jedna z najweselszych Fomedy( zna­
nej spółki autorskiej francuskiej Cailla- 
vef‘a i  Flers'a „Zakochani •

Na niedzielnym popotudn. przedsta­
wieniu, po cenach propagandowych, ko­
media „Zakothani",

Komedia „Bessie" znajduje się w 
opracowaniu, zaproszonego do  okreso­
wej wspolpiacy znanego  reżysera scen 
polskich Kazimierza Koreckiego

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dzisiejsza premiera Dziś od  dawna 

zaDowiedz:ana premiera o  najpiękr ej- 
szych tradycjach klasycznej ODeretkl Plan- 
queHa „Dzwony z C om ev’lle . Premierę 
realizuje na scenie B. Folański, muzycznie 
ją przygotował A Wilińsk '* ro'ach 
głównych M. Nochowiczówna, B Halmir- 
ska, Z. Kalinowska, K. Dembowski, M. 
Tatrzański, B. Folański 1 ,nni przy w im oc 
nionym cnórze I balecie.

Ada Sari w W ilnie. W e wiórek dn. 6 
lipca występi w Lutni z ciekawym progra 
metr, świałowei sławy śpiewaczka kolo­
raturowa Ada Sari.

„Frontem do radości". W  dniu 8  lipca 
zespól fectrzyku „Cyrulik Warszawski" 
wystąpi w Lutni z programem „Frontem 
do radości".

Likwidacja l*tek

Na terenie Wileńszczyzny w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy z pcwodu 
nieprzestrzegania przepisów, zarzą­
dzeniem władz uległo zlilk^udowaniu 
około 50 ja lek koszernych.

W aścic ie le  zlikwidowanych jatek 
wnieśli odwołania. •'V przeważającej 
’!ości wynadkńw odwołania te załat­
wiono odmownie.

n  *«» '« : Ir  4*— S l j E 8 |# f r l t

W  niedzielę, dn. 4 lipca br. na b o­
isku Makabi przy ul. W iwulskiepo od b ę­
dzie s;ę  mocz pUkarsk! o m'strzołfwo 
kl. „B" OGNISKO II —  ELEKTRIT.

Początek meczu o ged z. 5-ej,

p ł y w a r k >
D nia 4 lipca  br. o  godz. 10 odb ęd ą  «lę 

k ta.syfikacy jue zaw ody p ływ ackie  n .  basen ie  
Baoinu Sap. v ' 1 ' 1 I

W stęp D ezplatnv *liBEl) ‘

lińskiego, jego żonę zięcia Sokołow skiego, 
.jeg o  żonę o raz  ich dv o je  dzieci. D orosłych 
b estia lscy  m o rd ercy  wi strzelali, zai dzieci za 
m o rd o w ali tasak am i.

Po d o k o n an iu  m asow ego zabójstwa m o r­
dercy  sp lą d ro w a li oałe miesakai.Se 1 z ra b o ­
w aw szy 1200 zł zb iig li.

Z achodzi m. in  m ożliw ość że m ord ercy  
uc iek li w k ie ru n k u  W ileńszczyzny , by  s tą d  
sa lw ow ać się ucieczką do L itw y (cl

a & n 1 o
PTĄTiśK, d n ia  2 lipca 1937 r.

6 ł 5 —  P iośń , 6.18 —  G im nastyka ; 6:38 —  
M uzyka (p ły ty); 7.00 —  D ziennik  p o ran n y ; 
,.1 0  — M uzyka; 8 00 —  P rz e rw a; 11:57 — 
Sygnał czasu , 12:"0 — H e jn a ł; 12:03 —
D-Jemmk p o łu dn iow y; 12 15 — P o g ad an k a  
rob  łeza -  P tac tw o  donno s o k re s ie  la ­
ła  —w ygłosi Iren a  N iew odniczańska 1? 25 
O rk iestra  T adeusza Seredyńskieg© 13 00— 
M uzyka p o p u larn a  15:15 — Mała skrzynecz 
ka — listy dzieci z m iasta  om ów i C ioc!a H a­
la; 13.25 — d. c. m uzyki p o p u la rn e j, 14:05
P rze rw a; 1 5 ,0 0  O rk iestra  F.ritb L oran ;
15.10 — Życie k u ltu ra ln e , 15,15 — C odzienny 
odcinek  p ro zy ; 15:25 — K w iaty i p taki w 
m uzyce; 15:45 — W iadom ości gosD odacrze: 
lb  00 — R oziuow a z chorym i 16.15 — Kon 
c e rt so listów ; 16 15 — R eportaż  1 W y s ta ­
wy P a ry sk ie j; 17:00 — K oncert O rk iestry  F il 
h a rm o n ii W arszaw sk ie j pod dyr. Józefa  
O zim ińskiego z C iechocinka 17:50 — Mo­
drzew  — p ogadanka: 18.00 — D okąd 1 jak 
Jechać — prow adzi E ugieniusz P io trow icz ; 
18-10 — P o d ró żu jem y ; 18-40 — P ro g ram  na 
sobotę; 18 45 — W il wiad spo rt I8:5u — 
P o g ad an k a  a k tu a ln a : 19’00 — K oncert karne 
ra ln y ; 19:50 — W iadom ości sportow e- 19:55 
R eportaż  z p rzebiegu szóstego e tanu  biegu 
k o la rsk ieg o  dookoła  P o lsk i, 20:00 — N ie­
bieski p łaszcz — au dycja  m uz lite rack a; 
20:45 — D ziennik  w ieczorny; 20 55 Pogadan  
ka a k tu a ln a ; 210(1 — M uzyka lekka i tane- 
e rn a : 21:45 — O brazk i ry b ack ie  z pow ieści 
Ks H. G ołębiow skiego; 22:00 — M ikołej R m 
sk ij - K o rs rk o w : S zecherezada w w vk. o r ­
k ie s try  P  R. pod dyr. F ite lberga  22.50 Os­
ta tn ie  w iad . dz !en w ierz.; P rzeg ląd  p ra sy ; 
23:00 — T ańczym y: 23:10 —F raszk i na d o ­
b ra n o c - 23:30 — 7 ukończenie  p ro g ram u

SOBOTA d n ia  3 lipca 193 7r.
0:15 —  P ieśń ; 6:18 —  G im nastyka ; 6:38 — 
M uzyka; 7 00 —  D zienn ik  p o ra n n y ; 7:10 — 
M uzska  z p ły t : 8:00 — P rze rw a; 11:57 — 
Sygmeł czasu ; 12:00 — Hejna? 12 03 —  
D zienn ik  po łudn iow y; 12:15 — O koi.g res:e  
M ariańsk im  w W iln ie  — p o g a d an k - T ad e u ­
sza  B .reck iego ; 12:25 — K oncert p o p u la rn y ; 
15.00 — P rze rw a; 14 00 — K oncert życzeń; 
15:00 — N a tie lo n tj  a ren ie  — M atu ra  bez 
p ły w an ia  — p o g ad an k a  K onstan tego  P  'li 'e - 
wdeza; 15.10 — Życie k u ltu ra ln e , 15:15 — 
A udycja  d la  w szystk ich  L,k K aro l Ghod 
kiewnez do k ró la  p rz em aw ia j— — słuchow i­
sko  W an d y  A ch reirow u .zow e-' 15:45 — V. ia 
dom oścl g o rp o d a rc z t; 16.00 - -  Koszyk śm ie 
ch u  —  w eso ła  au d y cja  d la  n d o d ,,eźy , 16,30 
K oncert ąolistów ; 17:00 — R< w-a o p ere tek  
k o n cert w w y k o n an iu  Adam; H ‘r a n  ia, — 
17;50  —  J s ió w  i d o lin a  Mrogi — p o g a d a - ió  
jg  00 —  N abożeństw o  1  O sV ej Rra ny la.łO  
Pi< gram  n a  n iedzielę; 18:45 — W  1. w a 1 
sp o rto w e; 18:50 — P o g ad an k a  a k tu a ln a  19:00 
M uzyka lekka  w wyk. O rk iestry  WG pod  
dy r W la d y ^ s w a  Szczenańskiegn: !V:4C —
T o g a d -n k a  a k tu a ln a ; 19.50 —  V  J  «not 
I X  to e , 19:55 —R ep o rtaż  z p r  ebiegu tó) 
dm egc e tap u  b iegu  k o la rsk ie g o - 20:00—Am y 
e ia  d la P o lak ó w  z zawranicy n  .t 0 ' - a  B rf 

d r  W a le r ia n a  C h a ik ie r ic ra :  20:4 5 — 
D zien n ik  w ieczorny ; 20 55 —  P rzeg ląd  wy- 
d aw n :ctw  -o ln -czycb ; 2 t . '5  — C hór re" .e ler- 
sów  21:35 —  N ow ości poe tyck  c; 2 1 * 8  
W ;ą za n k a  m ^Jodyi R alfa
O sta tn ie  w iad . 23:00 — T ańczym y; 23:30 Za 
kończen ie  p io g ram u .

s.czytając gazetę czy  zw raca  P an  
aw agę na refelamę?

—  A wie Pan, przecież to  jest n łfl- 
zaw odny inioranator handlowy, cłer 
kaw y i praktyczny, a w iadom osd , 
c? trpane z relklain, liłatw iają Panu  
wybór towaru i prowadzą do odpo­
w iedniego źródła zakupu.

Dlatego też, rozsądny prz»»nivslo- 
w iec, troszczący się o popularność 
sw ych  wyroDÓw, lub auptec, który 
chce zdobyć liczną klientelę —  rę* 
klam uje się  stale w  „KURJ0RZB  
W IL E Ń S K IM " .

—  T o jest w ierny l mt zaw( 
sposób zdobycia klienteli-

p O M A t f .

W



, k u r j e r  w i l e ń s i w  2. v n .  1937

We wrześniu proces 
Szczerbowsl*^g3 

w Wilnie
lak donosi prasa brzeska, sprawa ape- 

lacyjna mordercy i p. policjanta Kędzio­
ry, W. Szczerbowskiego od będzie w wi­
leńskim Sędzię Apelacyjnym w pierw­
szych dniach września b. m.

Jak wiadomo, Szczerbowski skazany 
został w pierwsze) Instancji na karę 
śmierci. (c).

t o  y u a g f O Q Z 6 i i i 0 1 &  m  « t o -

B tiosć  p a ń s t w a  m e m b o m o ś c i
W  d niu  30 czerw ca  rb . o d b y ła  się  w l) 

rzęd z ,e  W o jew ódzk im  W ileń sk im  jaw n a  ro z ­
p ru w a  a d m in is tra c y jn a  w p rzed m io c ie  u s ta ­
len ia  w} n ag ro d zen ia  za  p rz e ję te  n a  rzecz 
P a ń s tw a  z m ocy u staw y  z d n ia  17 g ru d n ia  
1020 rofcu (DUUP n r  4 z 1921 r. poz, 17) n a  
s tę p u ją ce  n ieru ch o m o ści z iem sk ie:

1) p a rce la  Nr 31 z m aj. C zeres-SicFszcze, 
j-ołoż. w gm inie  m io rsk ie j, p o w ia tu  ibraslaw  
s k :ego, o o b sza rze  18 ha, b. w łasność  n ie o ­
becnego  w k ra ju  P aw ła  Izaro w sk ieg o , i

2) m aj. M leczkow szczyzna, położ. w gm i­
n ie  k ra śn ic ń sk 'e j  po w ia tu  m o ło d eczań sk ;c i 
go o  o b sza rze  83 ba, b. w łasność n ieo b ecn e­
go w k ra ju  A leksandra  S la lew skiego .

p rz y  czym  w ynag ro d zen ie  o k reślo n e  zo­
sta ło  za p ie rw sze  z w ym ienionych  ob iek tó w  
w w ysokości 2 zł. a za d ru g i — 10.297 
zło tych .

N*qły zgon posterun-

Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Męł- 
nej 9 na skutek krwotoku płucnego zmarł 
nagle posterunkowy P. P. W ada w Ma­
łachowski. (cj

rciegoft>2unrti£n?s»
P rzed  p a ro m a  ty godn iam i donieśliśm y o  

d e sp e ra c k im  k ro k u  "absolw entki g im n az ju m  
i  s N azare tanek- k tó ra  dow iedziaw szj się o 
n iez lo żen iu  egzam inów  m a tu ra ln y c h , po p o ­
w ro c ie  do  d o m u -u siło w ała  zażyć s try ch n in y , 
lecz obecny  przy  tym  o jciec w porę  u d a rem  
n ił zam ach.

O becnie d o w iad u jem y  się, że o jc iec  n a  in 
fo rm ac ja c h  kVjrego polegaliśm y, nieco p rz e ­
sadził

C órka  zam iast s try c h n in y  usiłow ała  za 
żyć jed y n ie  k ro p li w a lerian o w j cli zaś o jcu  
p rzy w id zia ło  się ,że m ia ła  to być s try c h n in a .

P ro s tu je m y  om yłkę  naszego in fo rm a to ra .

S P R O S T O W A N E
Do fekstu p o d  fotografiami otoczenia 

krypty Marszałka Piłsudskiego na W a­
welu wkradły się b łędy, i mianowicie

a) zamiast: „na kolumnach z nelehritu" 
winno być „na kolumnach z nefrilu",

b) zamiast: „romańskie odkucia" win­
no być „romańskie odrzwia",

c) końcowy ustęp tekstu zostat opusz­
czony.

Po stówach: „Stara romańska krypta 
po d  wieżą Srebrnych Dzwonów uległa 
z czasem znacznemu zniekształceniu przez 
dobudow anie  barokowych sklepień oraz 
zwężenie krypty", winno być: „Po prze­
róbkach obecnych zoste*a ona ponownie 
przywrócona do pierw otnego  kształtu 
kwadratowego (4 ,80X  1,80 u r) ,  sklepienia 
romańskie uległy rekonstrukcji i tylko ob- 
c . ie n ie  poziomu całości (ze względu na 
poziom przeds onka, znajdującego sie już 
poza obrębem  więtyni) stanowi zmianę 
bardziej istotną. Całosc zachowała suro­
wy charakter średniowiecznej budowli '.

SALA MlCJSKfl (Kino „MARS11) Ostrobramska 5
TYlKO 3 dni — Dzś, w piątek 2 qo, sobotę 3-go i w niedzielę 4 qo lipca 

gościnnie wstąp-lą i ańepsze damskie reve‘larsy, znane i  warszawskego radia TRIO F.F. 
Ulubienica W Ina MARIA EJMOWNA Irena Rewie,óvna, Wala Żejmówna. Antoni Jak- 
sztas, R y ^ a rd  Radar n, S“b3s‘ian Ca*h w r> "ztbo invym artvstvczno lite ack’m p m g ra m !e

EZABŚBETĄ  A fA fKSA
W 2-eh częściach — 16 obrazach. — Coozi-nnie 2 przedstawienia o goiz. 7 i ^  30 wiecz. 

W niedzielę 3 przedstawienia o godz. 5 ej, 7.30 i 9.30 wiecz. — Daikon 25 gr.

Francuskie Święto wody

G rjp a  artystek rewiowych popisuje s.ę na basenie paryskim efektownymi ewolu­
cjami, z okazji dorocznego  francuskiego święta wody.

Nieszręiliw y wypa­
dek t» BrUupiu

Ciężkiemu wypadkowi ulegt wczoraj 
39-lefni Edward Lintrup (Bołtupie 1). Lint- 
rup mknął na rowerze z góry z wielką 
szybkością, gdy nagle spostrzegł przed 
sobą kilka starszych kobiet, które ominąć 
było  nie sposób

Lintrup z całych sił zahamował rower, 
wskutek czego spadt na bruk j ciężko zra 
nił się w gtowę.

W stanie nieprzytomnym przewiezio­
no go  do szpitala Sw. Jakuba. (c)

Poszukuję SAMOD7IELNEJ WSPÓLNICZKI
lub wspólnika do  dobrze  prosperuiąceqo 
przedsiębiorstwa. Adres w Adm. „K W."

POTRZEBNA wykwsliflkow KUCHARKA i 
KELNERKA do  Kawiarni— Mickiewicza 28.

ROZKŁAD JAZDY STATKU 
„PAN TADEUSZ"

KURSUJ/CEGO MIĘDZY

WILNEM a WERKAMI
z przystań, w Pośpieszce, Woło- 

kumpii, Kalwarii i plażvwerk.
Otl d n ia  22-gn czerw ca 1937 r„

W  niedziele  i św ięta przy słoncczno-ciep łe j 
pogodzie.

O djazd  z W iln a : 7,85;
10,35; 19 00

O djazd  z W e rrh : 8,15;
15.30, 18.00; 20,20.

W  razie  clilodn lub deszczu s la lek  k ł u ­
sow ać będzie . w edług ro zk ład u  na d z o ń  
pow szedni.

W  dn, pow szednie  licz względu na po 
god". „

O djazd  7 W ilna': 9.10; 1010; 19,45.
. O djazd  z W erck : 8,00: 10.20: 18,30 

W dni pow szednio  p rzy  w iększej f re k ­
w encji, godziny d o d a tk o w e:

Z W iln a : 11,30; 11.00.
Z W erck : 12,30; 15.10.
W szelk ie  in fo rm ac je  co do kurspw ariia  

Siniku o rnz  zam ów ien ia  na w ycieczki p rzy j 
rnnje się na 1-szej p rzy stan i s ta tk u  .? Rp- 
ro w sk ie i p rzy  ul. K ościuszki, tek 15-9(5

,9,35; 11,45;

10,45,. 13,00,

cASiMOj Nie mm dziecka
„ E  P  I Z  O  D “  w języku polskim

W roli głównej PAULA toESSELY. CF.NY POPULARNE

swiatowId ł l L  A d o l f  D Y M S Z A
» O O D E K  H A  F^ O H C IEkomeil wojskowej p. t.
Nad program: Al RAKCJE. Ceny miejsc zn iżone. Sala dobrze wentylowana

w komedii nad 
komediami p t.O G u a s & p  i knmikó v Jo 2 E. f r o ^ n

^ ^ 5  g r z e s z n ik u : w o n
Nad program UROZMAICONE DOOAI KI. l’ocz. senasón o b-ej, v nkdz 1 św. o 4 ej 

Film dozwolony dla osób od lat 12 tu

Giełda zbożowo-towarowa 
i lnlarska w Wilnie
Ceduła z dnia 1 lipca 1937 roku 

Ceny za towar średnie handlowej ja 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przv nor 
mtflnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-co wag, sł. zet.) Ziemiopło dy — w (adun 
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej 
szycn llośc'ach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/I 27 — 27 59

II .  670 .  26 50 2 7 . -
Pszenlca I .  730 .  31.'0 32.—

II .  710 „ 30.50 31.—
Jęczmień I ,  678/673„ (Kasz.) — —

,  II .  649 .  „ -  -
III .  620,5 . (past.) 24 *0 25 —

Owies I .  *68 ,  26.50 27 —
II * 445 „ 2 6 — 26.50

Gryka .  610 .  29.50 30.—
Mąka pszen.gat. I 0—65% — —

.  II 65 -70%  — —
.  .  .  II A 65- 75% -  -

.  III 70—75% -  —
.  .  razowa do 95% — —
„ „ pastewna — —
.  żytnia gal. I do 70% — 36.—

.  (typ w.l do 8 ’% — —
.  „ razowa do 95% — 30.—

Otręby pszenne miałkie przem.
stand. 17.50 18 —

, żytnie przem stand. 17.50 18.—
Poduszka 20 50 21.—
Wyka 20.75 21.30
Lubin niebieski 16.— 16 50
Siemię lniane b 90% f-co w. s. z, — —
Len trzep, staną. Wołożyn

b I sk. 216.50 — —
Len trzepany stand. Horo-

dzlej b. I sk. 216.50 — —
Len trzepany stand, Miory

b. SPK — —
Len trzepany stand. Traby

b. 1 sk. 216.50 — —
Len czesany Horodzlej b. I

sk. 303.10 — —
Kądziel Horodz‘e|ska b. I

sk. 216.50 — —
Targanlec mocz. asort, 70/30 — —

P o p i e r a j c i e  P r z e m y s ł  K r a i o w y !

Wiadomości radiowo
UWAGA RADIOSŁUCHACZE 

W llpcu odbędą tlę  dwie anłyeje Łctn/cgo 
Kouknr.su Radiowego

29 czerw ca w  ram ach  W ielk iego  L e tn ie ­
go K o n k u rsu  Radiow ego o d b y ła  się p ierw sza  
spec ja ln a  au d y c ja , w czasie k tó re j w y rtą p i. 
Ii c z te re j p o p u la rn i p ieśn iarze- T adeusz F a ­
liszew ski, M ieczysław  Fogg, Jan u sz  P o p ław ­
ski i S tefan  W itas.

Po w ysłu ch an iu  te j a u d y c ji należało  u- 
łożyć listę śp iew aków  w-g ich popu larn o śc i; 
a więc n a jh a rd z ie j lu b iąceg o  i p o p u larn eg o  
a r ty s tę  należy  um ieścić na p ierw szym  m ie j­
scu. n a  dalszych  zaś, w m ia rę  popu larn o śc i, 
k o l- jn o  pozostałych  w ykonaw ców

W len  sposób z  n ad esłanych  odpow iedzi 
po w stan ie  lis ta  p leb iscy tow a, u sla lo n a  przez 
w szystk ich  rad iosłuchaczy . O dpow iedzi zgo 
dne z lis tą  p leb iscy tow ą lub  n a jb a rd z ie j do 
n ej’ zb liżone  — będą  w yróżn ione  przez 
Są 1 K onkursow y  cennym i nagrodam i.

Dla u czestn ik ó w  K onkursu  p rzezn aczo ­
no 500 cennych  nagród . Uwagę zw raca  tu ia j 
p ięk n y  sam o rh ń d -Iiin u zy n a  „ F ia t 508“, poza 
tym  w ycieczki m orsk ie  o k rę tam i linii Gdy­
n ia  — A m eryka w ycieczki do P arv ża . w y­
cieczki k ra jo w e  P o lsk iego  B iura  Podróży  
„Fi r.ncopol". w i cieczki sam olo tow e P o ’sk ;ch 
I.in ij R oln iczych  „L o t" . 7. pozosta łych  n a ­
gród  w ym ienić należy 20 su rh e te ro d v n  i od 
bi u n ik ó w  ra d 'o w y rh  firm y  P b :!ins. Tełe- 
funken , E ra , E lokfrit, N ataw is, Silesia o raz  
P ań stw ow ych  Z akładów  T ele  i R ad io tccbn i 
cznycb. 50 nagród  książkow ych  z firm y  T rza 
ska, Ev.:rt i M ichalski, a p a ra t fo to g ra ficz ­
ny „K odak-R egent" , jedw abie, drzew a owo 
ro w e  o ra z  kom rdely  nici jed w abnych  Fen- 
(rnine.j S tacji Jed w nbn iczć i wr M ilanów ku, 
k u p o n y  u b ran io w e  i koce firm y Łeszczków , 
ż rłazk a  e le k try rz n e  do p ra so w an ia  i m asrv n  
ki do cza rn e j kaw y  firm y  R-eia Ro.rko.wsc" 
Je ro zo lim sk a  6, m aszyna  do szyetyi f ;rm y 

T he K om nisty", zegarki ? f 'rm v  F. W oro  
niecki, n ag ro d y  fi<-mv „C en tra" , neseser 
sp ó 'k i Po lsk ich  R ym arzy  i S iod larzy  i w iele 
cenn i rh  i poży tecznych  p rzednvo tów .

O dnow iedzi pate-ty nadsi-toć pa k a rta ch  
pocztow ych do Polskiego R adia. W arszaw a. 
M azow iorka 5. podai.no imie, oazw isko , a d ­
res i n u m er .nBonnme.nhi

Ahv u l a i w i ć \vyżv itnt rad ios łuchaczom  
liez  a ł wr Wi-atić-Tżi T e tn im  K ont-ursia  Bad-o- 
wvm . n u d v rie  k o n k u rso w e  1-ada n a d an e  te 
szeze czterokro i.n !a: w t.ocn 2 razy  —  19 ł 
21 o raz  wr sierrm in  — 14 i 28.

TConUnrs dostępny  h e d -ie  dla każdego, 
k to  o n lae i aibonam enl rad io w y  w  czerw cu, 
lio ru  i siernnfm. Nowi ,a.tionepci. k i,irzv  za* 
re ie s lrn ia  sie w- ezerw e" r / .n -n b ł  heda do-
pps7f>7o,iii ,to yf.tztabi c\ ZZot-ikors.e .

.TcŚti w 'i i 'C  kto  cliee 7a.r>b»'ć d a rm o  sam o 
chód lub iedna r  dalszwoli r-P9 r» " n » d i naff.

 u ioeb  .ołi.ePa ao d ',e ,., ra*dic.i«vcłi ua
tc?!»evch do ń tb t t i a f O  T.’enl.-Jircu I »ln ie"0

K A Z i t ć
PR ZEM Y SŁO W IEC

I  T D  T TT C* HURTOWNIKN . U r l L t  i d e t a l i s t a

zy*Va to b ie  n a ile p tz ą  t ln e n te lg  
o z ła tz a ią c  się  w n a ip o p u U rn te j- 
izem  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
na Z :eTrtarh Półn,-Warfio^nicłi

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel. 99 g

NinUy nie fest za późno ^ ^ 6,eS2TSerpffi
na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, z ej prze­
miany materii, na bń'e artretvczre, czy podagrvczne wzdęć e brzucus, 
odbilanle ste lub skłonność do o^strukcl — Pam ęta , że niadv n 
bedzie za późną o Ite używać bedzte i 'ó ł moczooędnycli „DIUROL*, 
które zaDoldeoaio naaromrdzeniu ste kwasu mr-czowaąo i szkod­
liwych dla zdrowia substancyj. zaTuwaiąaych orgaolzr, Dziś eszcza 
kup pudełeczko ziół „DKJROL“, a gdy przekonasz sie o dodatnich 
skutkach ich działania, zal-cać ł-ę-izie”  swvm zoamm-m oposób 
użycia na opakowaniu Oryq'nalne Zif LA „OIURDL G^SECKIEGO 
(z kogutkiem) sprzedają apteki I składy apteerne.

L E T N I S K O  
DO W Y N A JĘ C IA
nowy aom w lesie 
sosnowym, rzeka o- 
bok, lodź własna, do­
jazd autobusem Wil­
n o -  Pod brodzie, trzy 
kim. od Poabrodzla, 
od szosy pa kroków, 
od stacil PodDrodz.e 
dwa kim Informacje 
blizs e: Wilno, B,ik- 
szta 2 -  10, lub fol*. 
Troklnie koło od 
brodzla u p. Wisz­

niewskich i Saw cz

Z f e ł ą k £ s < a
taksica z (lamiiików), 
m ścl crarnopudpa 
lr lej do odeb,ania 
przy ul. św. F i.pa 2, 

u dozorcy.

L E T N I S K O
— pensionat w maj 
Kamionka, półtora 
kim. od st Kamion­
ka kolei Wilno—Mo- 
łodeczno. I as, rzeka, 
łó lka , kajak, kaska- 
oowkI. Zgłoszenia : 
poczta Ostrowiec 
k/Wilna. Ludmiła Mą­

twie jewowa

Potrzebna
służąca du v> ! ystKie 
go. Zgłaszać się tyI- 
ko z poiecenlami w 
godz, 4 — 5 po pół. 
Bonifraterska 10 — 1

d o k  tdr

Ztldowicz
Choropy skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g. 9 — t i 3—8 w

noK T D R
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczr”, 
narządów moczowych 
od oodz. 12 2 , 4  7
ul. Wileńska 28 m. 3 

telefon 2-77

SIMSZEDAM
osoaniak murowany 
5 copokoiowy z og 
rodem. Soltaniska ć-b 
Oglądać od 4—7-ej

IIOKIOR

P;i!mt W CZ
Cho ooy weneryczne, 
s ó ne I m^czcplc. 

Wielka 21, tel, 921 
Przyjm od 9— l i 3—7 

w niedzielę 9—1

POKT0R MED
J, Anforowicz- 
Szczepanowa
Choroby skórne, ws 

neryczne, kobiece 
przyjmuje 8 9 ,1 2 —1 

l 4—7 
Zamkowa 3—f

AKUSZERKA

S i n n a i O t f r s k a
oraz Gabinet Korni
tycz. odmładzanie cc 
ry, usuwanie zmarsz­
czek. o ągrow, piegó" 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu i 
bioder I brzucha, kra 

my odmładzające, 
wanny elektr., elek 
tryzacja Ceny przy 
itepne Porady bupla  
tne. Zamkowa 28—4

Pneterg
PKO ogłosiła  w M onilorzc  P o lsk im  z dn 

1 lipce 1937 r. p rze ta rg  na robo ty  m etalow e 
"  kończeniow e w gm aehu  O ddziału PKO w 
W iln ie  p rzy  ni. A. M ickien cza  N r 10.

T erm in  p rze targ u  9 lipca 1937 r. godz 12 
F o rm u la rze  p rzetarg o w e  są do o d eb ran ia  

cd  d .iia  1 lipca w W ydziale  B udow lanym  
PKO w W arszaw ie  przy  u l. Ś w iętokrzysk ie j 
Nr. 35 o raz  w O ddziale PKO w W iln ie  przy  
u l Ad. M ickiew icza Nr 32 w godzinach  u rzę 
dow ych.

OHwfaszczRUie
O L IC Y T A C JI

Na póćtstaw ie ro zp o rząd zen ia  S ad y  M ini­
stró w  z dn ia  25. VI. 1932 ro k u  o pustępow . 
egzi ucy m ym  w ładz ska rb o w y ch  (Lu. U. 
1 P. N r 62, poz. 580), U rząd Skarbow y w 
W iln ie  n in ie jszym  podaj- do w iadom ość’ p u ­
b licznej. iż w m iesiącu  lipcu  1937 r. w 
dn iach  2, 0, 0, 13, 16, 20, 23, 27, 30 o godz 
10 w Sali L icy tacy m ej p rzy  ul. N iem ieckiej 
22 odby w ać  się będzie sp rzedaż  z licy tacji 
pu b licznej ruchom ości, za ję t ch  n a  p o krycie  
na leżności S k a rb u  P ań stw a  o r  z innych w ie 
rzycieli

P rzezn aczo n e  do sp rz ed a ły  p rzedm io ty  
■gtądać m ożna  na m ie jscu  sp rzedaży  w dniu 

Licytacji m iędzy godz. 9 i 10 tą
( —) 51. Z ockow ski.

N aczeln ik  l  rzęitu

Obwieszczę,ila
o  l i c y t a c j i

Na p o d staw ie  ro zp o rząd zen ia  R ady M ini­
strów  z dn ia  25. VI. 1932 ro-KU o postępów  
eg zek u ry in y m  władz ska rb o w y ch  (Irz. U. 
Ił P  I 62, poz. 580), U rząd  Skarlm w y w 
M .dodecznie. p o d a je  do ogó lnej w iadom ości, 
że w dn iu  12 lipca 1937 r. o godz. 12-ej na 
ry n k u  w Lebiedziew ie, celem  u regu low an ia  
zaległych należności na r >cz Ska,rhu Pańsl 
w« i Z arządu  Gnilny’ w Blenicy .odbędzie się 
sp rzed aż  z licy tac ji n iżej « cm ien ionych  ru ­
chom ości, na leżących  do Osin wicza M ikoła 
j t  zam . w Zalesiu, gm. hienicki«'j.
1. Ai y tm om etr — w artość  szacu n k o w j 600 zł.

Z ajętą ruchom ość e ląd ać  m ożna dnia 
12 lipca 1937 r. od godz. 19 do  godz 12 w 
skład,nicy p rzy  Z arządzie G m innym  w Łebie 
dzie^n ic.

R. Sawicki 
Kęrmknlk Urzędu

‘J U U J U . L l ł U l l l t l ł l l ł O U t . t i l l l t l t - U

F ? P S T I ? J F 3 P C J « \  i

!TALIfi“
przy hotelu „Italia** — telefon 13-61 
codzienn ie  p rzyq ryw a  s ły n . zerp .

^ ś p i e w n o - m u z y c z n y
3 nod kterowr i t̂n r  m

A r n o l d a  F i d l e r a

Cerowanie i Reperacje
bielizny, ubrań i puńczcch.

Roboti/ na drutach i szydetkowe, 
darcie pierza I włosia oraz roboty słomiane 

przyimyie

,.$ala Pracy”
w „Domu Nocleg, dla Kobiet"

przy ul. Żydowskiej 10
od g. 10 do 12 1 od 7 do 8 wiecz.

DOSTÓH

Z A U i t n A N
choroby wenerycyne, 
skór. i moczopłclowe 
Sżopana 3, tei 20-74 
Ppryjm 12—2 1 4—t

Energiczny
1 zdolny adm inis tra­
tor poszukujć adm i­
nistracji d o m ^  — za 
m eszkanle. R e fe re n ­
cje na żądanie. Ofer­
ty d o  redakcji pod 

.Energiczny"
AKl i Sł i» A
M a r i a

L a k i e r o w a
Przyjmute od 9 r«ne 
do 7 w’ecr u.. ). J»- 
Jńskleffo 5—18 ro  
OfUrnet fob. S ąd u )

Sorzedam

kawiarnią
wśródmieściu z całym 
urządzeń em Adres 

w Administracji

AKUSZERKA
Kurjera W leńskiego

M . d s  l e n n a
masaż leczniczy 

1 elektiyzacja 
u l. Grodzka nr 2T7 

(Zwierzyniec)

ZGUBIONĄ
książeczkę wojskową 
wydaną pizez P K U. 
Wirno na im ,ę Be|- 
nasza Base a  — u n ie ­

ważnia się

Kto szlachetną
ouszę m<i 

Ten muzyki wartość 
zna,

Kupi dz eciom
„Fibigera ‘

Student U.S.B.
poszukuje kondycji 
na wyjazd w okres.e 
wakacyjnym. Łaska­
we oferty k erowtć 
do Kur,era Wileńsk. 

pod .Solidny*

Satysfakcja z niego 
szczera 

Kailsz. Szopena 9. 
Ceny niskie

Dogodne spłaty 
Przedst-w. N Kremer 
Skład Fortepianów 

Wilno, Niemiecka 19

REDAKCJA I ADAUNIbl R A C JĄ .
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a — Wilno, ul. Biskup* Bandurskiego 4. 
Redakcja tel. 79— gr.dżiny przyjęć 1—3 pu>'południu 
Administracja:- te'. 9 9—czynna od godz. y. 10 -1 5 .3 0  
D r u k a - r - t i  l e i ,  3-40. R e d a k c j a  r ę k o p l s ó u  nic zwi a c a .

O d d z i a ł y !  N o w o g ró d ek  ul. K ościelna 4 
L ida. ut Zamkowa 41 

B a ra n o w u  z e . nl. N aiutow icza 70

P f l M l i ł i w I c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, S łoiiun, 
Szczuczyn S ło tne , tYnłuźyń Yflleika.

CENA PRENUAIEJłA I Y m ie s ię c z n ie , i od­
noszeniem  do dom u w ki ,]u —3 zl„  za gio- 

nlcą 6 zł. z odliltuem  w au in in istiacji zł 2.M), 
na wsi, w iiiicjstow oSctach, gdzie nie ma 

m z td u  noc7lteweoo ani apenc |l zł 250

CENY O O Ł O S/E N s za  w iersz nilWHeti. p ized  lek s lrm  »  tekście bli gt,
za lekslem  30 gi, krom ka redakc. I K om unlkaiy 60 gi. z* Wleisz |ednoszp, 
l>  tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrow e tabela>yczne 50°/,, U kład ogłt»> 
s cp w tekście S-cio lam ow y, za tekstem  10-łaiimwy Za tie ść  ogłoszeń i ro* 
h iy k ę  .n arlestane" redak :|a nie odpow iada. A onnnistiacja  zastrzega auhle p.aW* 
zmiany len m n u  dr uku og łoszeń  l nie p izy linu je  zan tze ż en  nnejsca  ( ig ło . 

s /e n ia  tą  nrzy lm ow ane w eodz. 9.30 — 1630 l 17. — 19

VyjuuwuiuUg , t\uijci Wtieiistu* i>y, i  u. o. Kcddkiut uup. l)gi\iuul bdbica


